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Prenumerat* Miejscowa;
bez odnoszenia:

N a rok . . -  8 rsr.
„  6  miesięcy 4  „

„  3  miesiące 2  „

„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

DZIfiiniK WARSZAWSKI
P re n n m e n ta  ZM aiejstow a:

z e d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na rok . . 10 rsr.
„ 6 m iesięcy 5 „
„ 3 m iesiące 2 „ 50  k . 
„ l' m iesiąc — , 8 4 ,

P r e n  n m t r a t a  p r z y j m u j e  si« : w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcj. 
przv ulicy Miodowej N .  4 7 8  i w innych jej kantorach miejskich; — w St-Petersburgłl 
w księgarni M. W olfa w G o śc in n y m  dworze N r. 18,  19 i 20 i w Moskwie, w księ­
garni tegoż w do m u  K u d a k o w a  na Kuźmeckim m oście. — Z a  ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6  kop. od w i e r s z a  druku lub jego  m iejsca, za dwa razy 9  kop., za trzy 

razy 12 kop--— M g ie ln e  num era sprzedają się po 5 kop.

Redakcja otwarta jest dla latem aatów , codziennie od godziny i l  do 12 a rana.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością D y­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywana 
trzy m iesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepózniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjmują się tylko frankowane.

W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SW I4TECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z  y.
D zia ła n ia  Inspektor lekarski.— Bank polsk i.—

M agistrat m. W arszawy.—  Rozkaz warszawskiego ober-po- 
licmajstra. — Prezes rady zarządzającej towarzystwa drogi
żelaznej warszawsko-terespolskiej. —  P r z e g lą d  polityCZ- 
n y  — Telegramy i wiadomości telegraficzne — Dział
m ie js c o w y :  Nabożeństwo. —  W yciąg z okólnika okręgu 
naukowego warszawskiego.—  Egzamina- — Słowianin.—
P. Komisarzewski, *— Kurjerek. —  Pogoda. —  Oświetle­
n ie .— Kursa monet. —  Wiadomości wewnętrzne: D epu- 
tacja.— Rocznik armji ruskiej. — Kwestja dróg żelaznych.—  
Przewiezienie zwłok księcia d’Ahrenberga. — Kobiety tele,- 
grafistki. — Wiadomości zagraniczne; Austrjaeka cen­
tralna komisja statystyczna.—  Austrja.— Francja. —  W ło­
c h y ."  Turcja. -  Zćbranie wojsk dla ćwiczeń letnich 
w 1870 r.— Przewodnik Warszawski: i t. d. —  Fejle- 
ton: Report Godwin (d . c .) .

Zostający przy  Kamiestniicu w Królestwie Dolskiem 
Jnspektor Lekarski, na zasadzie odezwy Jeneralnego Kon­
sulatu Austrjackiego w W arszawie z d. 5-go maja r. b., po­
daje do wiadomości powszechnej, że Rząd krajowy w Ga­
licji, w celu niedopuszczenia zarazy księgosuszu nanowo 
pojawiającej się w Gubernji Kieleckiej do Galicji, zarządził 
wprowadzenie w wykonanie obowiązujących środków kwa­
rantannowych 11a granicy powiatów: Chrzanowskiego, Kra­
kowskiego, Bocheńskiego, Brzeskiego, Dombrowskiego, M ie­
leckiego i Tarnowskiego, od strony Królestwa Polskiego.

jBank Dolski podaje do powszechnej wiadomości, iż 
wynągrodzenia likwidacyjne, przypadające na mocy roz­
porządzenia Banku z dnia 2 7 Kwietnia roku bież.: w ilo­
ści rsr. 5 ,9  3 3 kop. 6 2, H ipolitowi Morawskiemu, właści­
cielowi wsi Chobaiun, położonej w gubernji K aliszskiej, 
powiecie W ieluńskim, gm inie Galewice; wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem  wypłaty komu 
należy.

Magistrat Miasta Warszawy podaje do wiadomości 
powszechnej, że p. Robert Kahl, pod Nr. 1 4 2 1 / . zam iesz­
kały, jako majster mularski wykwalifikowany, ma sobie do­
zwoloną praktykę w m ieście tutejszem .

j W  rozkazach Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
i Policji Wykonawczej, zam ieszczono: Biorąc na uwagę,

że stosownie do postanowienia byłej rady administracyjnej 
z dnia 19 lu tego (3  marca) 1 8 6 5  roku z a N r . 1 1 , 2 3 4 ,  wszy­
scy stali i czasowi mieszkańcy miasta Warszawy i przed­
m ieścia Pragi, obowiązani są płacić za każdego utrzymywa­
nego przez nich psa, po 1 rs. rocznie, z warunkiem, ażeby 
każdy z tych psów, miał na obroży zawieszony blaszany 
znaczek, otrzymany na dowód wniesionej przez właściciela 

| opłaty i że w skutek zniesienia się mego co do poboru o- 
i znaczonej opłaty w roku bieżącym, Prezydent miasta W ar- 
| szawy, wydał odpowiednie rozporządzenie; polecam komisa- 
! rzom cyrkułowym, zawiadomić o tem za pośrednictwem na- 
■ czelników ucząstkowych, wszystkich bez wyjątku utrzymu- 
! jących u siebie psów i po upływie 7 dni, jak  najściślej 
| sprawdzić; czy mają już wszystkie psy na ten rok znaczki i 
| tych z właścicieli takowych, którzy nie wykupią pońiienio- 
' nych znaczków, przedstawić do kary w stosunku rocznego 
j podatku za psa to je s t  rs. 1; a jeżeli i pomimo to znaczków 
! nie wykupią, to należy postąpić stosownie do cyrkularnego 
j mojego rozporządzenia z dnia 5 ( 1 7 )  sierpnia zeszłego 18G9 
| roku za Nr. 3 2 , 212 .  Co się zaś tycze osób wojskowych, 

które nie opłaciły tego podatku, za utrzymywane przez nich 
1 psy, to o takowych donosić mi z wykazaniem miejsca ich 
j służby, dla zniesienia się z bezpośrednią władzą tych części 
; wojsk, w których oni zostają na służbie, w celuznaglenia ich 
i do wykonania wyżej wspomnionego postanowienia.

! Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa D rogi Że­
laznej Warszawsko-Terespolskiej, ma zaszczyt podać do 

j  wiadomości akcjonurjuszów tovyarzystwa, że Rada Zarządza­
jąca w zastosowaniu się do § 34  Ustawy, uchwałą z dnia 

i 17 (2 9 ) Kwietnia r. b ., wyznaczyła termin do zwyczajnego 
ogólnego zgromadzenia akcjonarjuszów na dzień 6 ( 1 8 )  

j  Czerwca r. b. O gólne zgromadzenie odbytem zostanie w 
i Warszawie w gmachu resursy kupieckiej N . 4 7 1 D . Ak- 
: cjonarjusze zamierzający uczestniczyć w ogólnem  zebraniu, 

złożyć powinni najpóźniej do godziny 3-ej po południu 
; dnia 2 3 Maja (4  Czerwca) r.. b. akcje towarzystwa, w li- 
, czbie nie mniejszej jak sztuk dwadzieścia, wjednem z miejsc 

poniżej wymienionych, a mianowicie: w W arszawie, w ka­

sie głównej towarzystwa przy ulicy Długiej N . 5 4 2; w P e­
tersburgu w banku prywatnym, lub w banku dyskontowym  
petersburgskim. Przy złożeniu akcji, akcjonarjusz winien 
przedstawić w trzech jednobrzmiących egzemplarzach spe­
cyfikację numerów deponowanych akcij. Jeden egzem ­
plarz, po poświadczeniu zwróconym mu zostanie i służyć 
mu będzie za legitymację do odbioru akcji, drugi zachowa­
nym będzie przy depozycie, trzeci dołączonym zostanie do 
karty wejścia. Kwity depozytowe na akcje, znajdujące się 
w zachowaniu w kasie głównej towarzystwa, równie jak  
świadectwa Banku Polskiego, na złożone przed dniem 2 3 
Maja (4  Czerwca) r. b. akcje towarzystwa, w liczbie sztuk 
dwudziestu, lub więcej, dają prawo do uzyskania karty wej­
ścia na ogólne zebranie. W przedmiocie zastępstwa przyj­
mowane będą plenipotencje, wszakże pełnomocnikiem mo­
że być tylko akcjonarjusz, biorący udział w ogólnem  zgro­
madzeniu. Karty wejścia na ogólne zgromadzenie wyda­
wane będą akcjonarjuszom przez kasę główną towarzystwa, 
za przedstawieniem dowodu z dopełnionego składu akcij. 
Akcje zwrócone będą w miejscach, w których deponowane- 
mi zostały, najpóźniej po upływie tygodnia od czasu ogól­
nego zebrania.

W arszawa, 
daiia 6  Maja.

Dzisiejsza poczta nie przywiozła nam ża­
dnych wybitniejszych wiadomości politycznych. 
Najważniejszą z nich, jest doniesienie z Rzymu, 
że od zeszłej soboty rozpoczęły się na soborze 
rozprawy nad kanonami o nieomylności pa­
pieża. O dtąd codzień miały się odbywać ple­
narne posiedzenia soboru, tak, że stropnicy tej 
nieomylności, pełni nadziei zwycięztwa, zapo­
wiadali przed upływem miesiąca ogłoszenie do­
gm atu nieomylności. Przedstawienia zatem 
Francji i innych mocarstw katolickich, pozo­
stały w Rzymie bez skutku.

E E J L E T O N  D Z I E N N I K A  W A R S Z A W S K I E G O .

RUPERT GODWIN
CZTLl

T A J E M N I C E  B A N K I E R A .

(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 9 2 —  98) .

p.~~ Przynieś mi dwa blankiety na pokwitowania.
1 w®zy komisant odszedł i powrócił za chwilę —  

f 'u l  ̂ ^*°dwin wpisał do blankietu sumę 20,000 
lun ow a podpisawszy się pod spodem, podał nastę- 

, aikel8onowi do podpisania jako świadkowi. 
1 o o neż pokwitowanie dał, on i na złożone mu
Pr .Z « 7  ' T taf a papiery, obejmujące tytuły własno­
ści Westford- Grange’u.

^ teml dokumentami, w bocznej kieszeni
swojego lek lego paletota, kapitan Westford wy­
szedł uszczęs iwiony że mu się tak dobrze powio­
dło zabezpieczyć przyg2j0^ swojej rodziny!

Ten sam powoź najęty, który go przywiózł przed 
dom bankiera, odtyiozł g0 teraz do doków, gdzie 
wysiadłszy, udał się niezwłocznie na swoja piękną 
fregatę „Królowę L ily”.

Tam zastał już wszystko gotowe do odpłynięcia.
Młody, dwudziestopięcioletni człowiek, z twarzą 

szczerą i fizjonomją otwartą, przechadzał się właśnie 
po pokładzie fregaty, w chwili gdy kapitan W est­
ford n a ń  wstępował.

— Ten młodzieniec był to Gilbert Thornleigh,

pierwszy porucznik „Królowej Lilji” i ulubieniec 
Westford’a.

Odwiedził on wraz z swoim dowódcą jego wiej­
skie ustronie i zakochał się po uszy w  W iolecie —  
lecz młody marynarz ukrył w sercu tę tajemnicę, 
gdyż piękna córka kapitana zdawała mu się być 
tak wysoko położona względem niego, że marzyć 
nawet o jej zaślubieniu nie śmiał.

Westford przywitał Gilberta i uścisnąwszy mu 
rękę rzekł:

— Jak widzisz, kochany chłopcze, stawiam się na 
słowie.

— Pan kapitąn zawsze wierny swojemu słowu, 
odrzekł serdecznie młodzieniec.

— A  na domiar, mój drogi poruczniku, tym ra­
zem mogę spokojnie puścić się w podróż—gdyż za­
bezpieczyłem los mojej rodziny. Pozbyłem  się 
wreszcie tych wszystkich papierów zagranicznych, 
obrachunek których zawsze mi przewracał w g ło ­
w ie— bo szczerze mówiąc, nie mam dotąd wyobra­
żenia ani ich istotnej wartości ani o kredycie na ja­
kiem są zabezpieczone. To też obecnie złożyłem  
cały mój majątek w jednym z najstarszych i najsza­
nowniejszych domów handlowych londyńskich i 
mam w kieszeni pokwitowanie pana Ruperta Go­
dwin.

Gilbert zadrżał gwałtownie i wykrzyknął:
— Rupert Godwin! Może się kapitan omyliłeś 

w nazwisku... lub czyli też istotnie umieściłeś pan 
swój majątek w domu bankowym, pod firmą „God-

1 win i Selby.”?

— I  dla czegóż nie miałem tego uczynić, mój 
drogi Gilbercie?

— D la tego że pogłoski krążą o blizkiem ban- 
kructwie tego domu. Wczoraj jeszcze, ja sam mia­
łem kilkaset gwinei złożonych w tym banku, lecz 
mój wuj, stary negocjant z City, ostrzegł mnie i na­
tychmiast wycofałem depozyt do ostatniego grosza, 
jeszcze przed zamknięciem kasy. Lecz uspokój się 
mój kapitanie... pogłoski te mogą być fałszywe, a 
wreszcie... masz pan czas jeszcze odebrać swoje 
pieniądze.

Twarz Westford’a pobladła nagle i zachwiał się 
na ąogach, jakby uderzony maczugą—lecz oparłszy 
się na poręczy pokładu, po chwili zawołał:

— Nędznik! zbrodniarz nikczemny! W iedział że 
te pieniądze są jedynem mieniem mojej rodziny i 
uśmiechał się przyjmując je!

— Ależ, kapitanie... masz pan jeszcze dość czasu, 
rzekł Gilbert, patrząc na zegarek. Bank pana Go- 
dwina, jak wszystkie inne, zamyka się dopiero o go­
dzinie czwartej a teraz dochodzi trzecia. Możesz 
pan przeto wysiąść na ląd i odebrać swój de­
pozyt.

— Tak jest! zawołał Westford, zakląwszy stra­
szliwie. Odbiorę moje pieniądze lub wydrę życie 
temu nikczemnikowi! Moje dzieci! moja żona! O... 
nie! N iepozwolę was okraść!

— Kapitanie, nie masz ani chwili do stracenia.
— W iem o tem Gilbercie... wiem, odparł W est­

ford pocierając ręką po czole, jakby dla zebrania 
myśli. Nowina którą mi powiedziałeś, otumaniła
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Rada miejska Wiednia, jak  donosiliśmy, wy­
nurzyła prezesowi gabinetu niezadowolnienie 
z powodu mianowania barona W idmanna m i­
nistrem obrony krajowej, a niewłaściwy ten 
krok, przekraczający atrybucje rady miejskiej 
i wkraczający w 'trawa korony, nie tylko opó­
źnia usunięcie się barona W idmanna z gabine­
tu, ale nawet sprawił zwrot w usposobieniu 
ogółu na jego korzyść. Gabinet i cesarz nie 
mogą w żaden sposób ustąpić życzeniu rady 
miejskiej Wiednia, aby nie utworzyć na przy­
szłość zgubnego prejudykatu, a chociaż, jak  
powiadają, baron Widmann miał oświadczyć, 
iż nie mogły go zachwiać napaści dziennikar­
stwa, ale w obec wyrażonego przez reprezen­
tację ludności miasta życzenia, wie co zrobić, 
dając niejako do zrozumienia, że gotow jest 
usunąć się, to jednak osobiste jego postano­
wienia nie zostałyby uwzględnione, w obec 
rzuconej przez radę miejską Wiednia rękawicy 
rządowi. —  Układy z Czechami są w pełnym 
biegu i hr. Potocki onegdaj udał się do Pragi, 
a po powrocie jego ztamtąd, w końcu bie­
żącego tygodnia wiadomo będzie ostatecz­
nie czy kwestja rozstrzygnie się na pokój lub 
wojnę z czechami. W sferach rządowych wiele 
sobie obiecują z nominacji p. Mensdorffa na na­
miestnika Czech, licząc najego osobiste wpływy 
i stosunki familijne z czeską arystokratyczną 
opozycją. Stronnictwo młodo-czeskie jednakże 
bardzo nieprzyjaźnie odzywało się o tej nomi­
nacji i groźby pozostawienia go na boku nie 
skłoniły go do ustępstw .1 JNarodni Listy na no­
wo oświadczają, że pojednanie nie może być 
czem innem, tylko uznaniem politycznego pra­
wa Czech.

Z nowo powołanych do gabinetu paryzkie- 
go, dla uzupełnienia go, ministrów, ks. Gram- 
mont, niegdyś, kiedy był ambasadorem fran- 
cuzkim w Rzymie, uchodził za klerykalnie u- 
sposobionego i był tam  persona gratissima, ale 
po przyłączeniu Romanji do królestwa wło­
skiego, stracił łaski na dworze rzymskim, i w 
skutku tego przeniesiony był do Wiednia, 
gdzie pozostawał od 1861 roku. Pp. Plichon i 
Mege, należą do dynastycznego odcienia lewe­
go środka, z czego się okazuje, iż mylnie przy­
pisywano p. Ollivierowi zamiar całkowitego 
zerwania z lewym środkiem, z powodu po­
stawy tego ostatniego względem uchwały lu ­
dowej.

Ruch republikański we Włoszech, miał być 
w związku z podobnym ruchem we Francji i 
w obu tych krajach w ybuch naznaczony był
mój umysł przez chwilę—lecz teraz jestem już cał­
kiem przytomny.„

Posłuchaj kochany Gilbercie, wiesz ile mam zau­
fania w tobie —otoż chcę ci dać obecnie największy 
jego dowód:

Góżkolwiek się stanie „Królowa L ilij” musi jutro 
o wschodzie słońca wypłynąć. Jeżeli będę na po­
kładzie w owej  ̂ chwili, wszystko pójdzie pomyśl­
nie — w przeciwnym razie, okręt niech wyrusza 
bezemnie— dotvodztwo nad nim w twoje powierzam  
ręce. Pamiętaj dobrze o tern!

Nie pozwalam ani na jedną minutę opóźnienia; 
cały ekwipaż jest już na statku i nie wypada aby o- 
czekiwał na dowódcę. Ufam ci mój chłopcze, jak  
własnemu synowi... Bóg wie czy zobaczę jeszcze 
kiedy błękitne wody oceanu! Jeżeli bowiem ten 
Godwin jest istotnie blizkim bankructwa, nie wy­
drę mu 20,000 funtów bez stoczenia walki lecz 
cóżkolwiek się stanie, muszę odebrać pieniądze mo­
jej rodziny. Tymczasem jednak, na wypadek niesz­
częścia, powierzam ci mój okręt —  niezapomnij 
rozwinąć żagli jutro o wschodzie słońca.

— Będę posłusznym kapitanie, lecz ińam nadzie­
ję, że rozkaz ten odbiorę jeszcze raz jutra z ust pań­
skich, na tym pokładzie.

~  To... rzekł Harley uroczystym głosem , zale­
ży już od woli Boga.

Potem złożył wszystkie potrzebne papiery w rę­
ce młodego porucznika, a dawszy mu jeszcze na 
prędce kilka ważnych instrukcij, w siadł w łódkę

na d. 26 kw ietn ia  (8 m aja). W yk rycie  sp isku  
na życie  cesarza, p ok rzyżow ało  p lan y  rep u b li­
kanów  w e Francjj, a i w e W łoszech  rozd w oiło  
działanie, tak, że n iek tóre ty lk o  o d d zia ły , k tó ­
rych  nie zdołano w cześn ie uprzedzić, p odn io­
s ły  broń. W ed łu g  ostatn ich  doniesień , w  tos- 
kańskiern pozosta ł ty lk o  jed en  oddzia ł p ow ­
stańców , k tó ry  ścigany b y l przez wojsko; zaś 
w  K alabrji już panow ała spokojność.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o . 

P a r y ż ,  17 (5) maja. Gramrnont 
udaje się na 8 dni do W iednia.—J e ­
nerał Goyon umarł. — La Marseillaise 
została zawieszona na 2 miesiące, a 
dwóćh jej współpracowników zo ­
stało skazanych.

M. a d r y  t , 17 (5) maja. List Espar- 
tera, odrzuca kandydaturę do tronu 
z powodu sędziwego wieku i braku 
potomstwa.

( Correspondenz Bureau).,

W ia d o m o śc i te le g r a f ic z n e .
* Wiedeń, 10 maja (28 kwietnia.) Baron Widmann 

podał się wczoraj do dymisji, którą uzyskał dziś. 
Wyjeżdża on na długi czas zagranicę. Jutro odby­
wać się będą w dalszym ciągu konferencje z pola­
kami galicyjskiemi, w duchu pomyślnym dla rządu. 
Smolka spodziewany jest wieczorem z Pesztu, gdzie 
miał naradę z Deakiem. (N a r . L is ty ,)

* Wiedeń, 11 maja (29 kwietnia.) Ż ostatnich kon- 
ferencij z reprezentantami galicyjskiemi okazuje się, 
że polacy galicyjscy przyszłą deputowanych do r a ­
dy państwa; sam Smolka nie sprzeciwia się temu 
wcale. (Tamże.)

* Wiedeń, 16 (4) maja. Hr. Potocki udał się dzi­
siejszym pociągiem pośpiesznym południowym do 
Pragi dla prowadzenia w dalszym ciągu układów w 
przedmiocie pojednania. ( Wolffs T. B .)

* P a ryż , 15 (3) m aja . A jencja  H avas  p o d a je  na­
stępujące wiadomości z nad granicy rzymskiej, da­
towane 14-go b. 111.: Na dziś wyznaczone zostało 
rozpoczęcie rozpraw nad prymasowstwem i nieo­
mylnością papieża; odtąd posiedzenia plenarne od­
bywać się będą prawić codziennie. Stronnictwo a- 
gitujące na soborze na korzyść nieomylności oka­
zuje się pewnem zwycięztwa i wynurza nadzieję, że 
przed upływem miesiąca, dogmat nieomylności zo­
stanie przyjęty stanowczo. W ielu członków soboru, 
należących do środka, upraszało papieża o urlopy. 
Około 100 członków stronnictwa opozycyjnego 
przemawiać będzie energicznie przeciw propono­
wanemu uznaniu dogmatu nieomylności. (Tamże).

* Paryż, 15 (3) maja. Następne posiedzenie ciała 
prawodawczego odbędzie się we wtorek; na pósie- 
dzeniu tern złożone będzie prawdopodobnie spra- ,

i odpłynął do lądu.
W ysiadłszy w Dokach, najął najpierwszy powóz 

jaki spotkał na drodze i rozkazał woźnicy pędzić 
galopem na Lombard Street.

Gdy przybyli, zamykano właśnie kantor a ko­
misanci oświadczyli kapitanowi że p. Godwin przed 
chwilą zaledwie wyjechał do swojej letniej rezyden­
cji i że w dniu tym już żaden interes załatwionym  
być nie może.

— A  więc pojadę za nim do letniej rezydencji, 
rzekł z rezygnacją kapitan. Objaśnijcie mnie tylko 
panowie, gdzie ona leży?

—  Wilmingdton leży na kolei północnej za stacją 
Hertford.

— Jakim sposobem dostać się tam najrychlej?
— Możesz pan jechać pociągiem drogi żelaznej 

aż do Hertfordu a ztamtąd wziąść powóz pocztowy 
do W ilmingdon’u, gdyż tam n ie ma po drodze już 
żadnej stacji.

— To dobrze, odparł Harley. — Dziękuję pa­
nom.

I wsiadłszy znów do najętego powozu, rozkazał 
woźnicy pędzić co koń wyskoczy, na stację północ­
nej drogi żelaznej—szepcząc do siebie:

— Ani pan Godwin ani ja nie zaznamy ani spo­
koju ani odpoczynku, dopóki pieniądze nie będą 
zwrócone rzeczywistym ich właścicielom.

R o z d z i a ł  III.
1 Natarczywy wierzyciel.

Podczas gdy umyślny pociąg osobowy wiózł po

wozdanie o rezultacie głosowania powszechnego 
(Tamże).

* Florencja, 14 (2) maja. Izba deputowanych u- 
chwaliła budżet ministerstwa wojny. P . Sella przed­
stawił znów projekt co do tymczasowego wykona­
nia budżetu. ( Cor. H. 13.)

* Florencja, 15 (3) maja. Gazzetta ufjiziale ogła­
sza wiadomości z prowincij toskańskich, potwier­
dzające istnienie jednej jedynej tylko bandy; jest 
ona atoli ścigana przez wojska i zaczyna już roz­
wiązywać się. W Kalabrji nie miało miejsca żadne 
nowe usiłowanie powstańcze. ( Wolffs T. B .)

* Bruksela, 14 (2) maja. Król i księżne spodzie­
wani są jutro w Ostendzie, zkąd król uda się do 
Anglji w odwiedzin}' do królowej W iktorji.—Senat 
przyjął na posiedzeniu dzisiejszem prawo finansowe. 
(Tamte).

* Bruksela, 15 (3) maja. Poselstwo chińskie wyje­
chało ztąd dziś i zwiedzi W łochy, Hiszpanję i Por- 
tugalję. (Tamże).

* Madryt, 14 (2) maja. Wczoraj odbyło się zgro­
madzenie większości. Przy naradach panowała jak  
najzupełniejsza Zgoda. Postanowiono zreorganizo­
wać stronnictwo pod nazwą postępowo-demokratyczne- 
go. Niektórzy deputowani przyłączyli się do prote- 
stacji dyrekcji federalno-republikańskiej przeciwko 
manifestowi dziennikarzy republikańskich. (Cor. 
H. B .)

* Bukareszt, 13 (1) >naja. Izba, która zgromadzi­
ła się na posiedzenie nadzwyczajne, została rozwią­
zaną dekretem książęcym, po załatwieniu niektó­
rych spraw naglących. Nowe wybory odbędą się 
w terminie przepisanym konstytucją.— Dziś wieczo­
rem miało miejsce na drodze żelaznej rządowej, 
pomiędzy Bukaresztem i Giurgiewem, spotkanie 
dwóch pociągów, przyczem znaczna liczba osób od­
niosła ciężkie rany. ( Wolffs T. B .)

* Londyn, 16 (4) maja. Minister spraw zagrani­
cznych lord Clarendon i poseł Stanów Zjednoczo­
nych Motley podpisali traktat anglo-amerykański 
w przedmiocie naturalizacji. (Tamże.) -

* Dziś, jako w dzień urodzin Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja 
Aleksandrowicza, zostały odprawione w sobo­
rze prawosławnym św. Trójcy, o godzinie lO lfi 
z rana, przez arcybiskupa Joanicjusza msza 
św., a następnie nabożeństwo dziękczynne, w 
obecności głównodowodzącego wojskami, oraz 
władz wojskowych i cywilnych. Jednocześnie 
odprawione były nabożeństwa dziękczynne we 
wszystkich tutejszych cerkwiach wydziału woj­
skowego.

* ( W y c i ą g  z o k ó l n i k a  o k r ę g u  n a u ­
k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o  z a  m i e s i ą c  
k w i e c i e ń  1 8 7 0  r o k ) .  Najjaśniejszy Pan, na 
wniosek ministra oświecenia publicznego, w dniu 13 
marca r. b. Najłaskawiej zezwolił na wypłacanie na­
czelnikowi dyrekcji naukowej kieleckiej, radcy kole- 
gjalnemu Markowowi, dodatku ad personam do po­
bieranej płacy etatowej, po tysiąc rubli sr. rocznie.

żelaznej kolei ku Hertford zniepokojonego mocno 
kapitana, pan Godwin siedział za suto zastawionym  
stołem w starym, szlachetnym zamku W ilmingdon. 
Bo Wilmingdon nie był nowożytną willą, zbudowa­
ną przez bogatego Spekulanta na wzór, tych jakie 
książęta giełdy londyńskiej wznoszą dla swojej 
przyjemności. B y ł to istotnie  ̂szlachetny szczątek 
zapadłej przeszłości — prawdziwy zamek rycerski, 
jakie rzadko już bardzo spotykamy, otoczone wie- 
kowemi dębami.

Przez długie lat setki, Wilmingdton był rezyden­
cją jakiej wielkiejś, szlachetnej familji, lecz z cza­
sem marnotrawstwo i nieład przywiodły ostatecz­
nych jej spadkobierców do koniecznego sprzedania 
swych posiadłości rodowych — i dostały się one 
ojcu Ruperta Godwina.

Zamek sam stanowił czworobok zam knięty, w  
którego środku cały pułk żołnierzy pomieściłby się 
wygodnie — lecz jedno z skrzydeł tego kwadratu, 
zdawna już niezamieszkane, stało pustkami, których 
ciszy odwiecznej nikt przerwać nie śmiał.

D o tego skrzydła w którem obicia przegniłe od 
wilgoci, wisiały w szmatach, do tych komnat sypial­
nych ogromnegó rozmiaru, do tych pustych dziś i 
milczących sal, w których niegdyś wesołe lub dzi­
kie może, rozlegały się głosy — nikt z służących 
zamkowych wejść istotnie niechciał — gdyż od da­
wien dawna wierzono, że w tem północnem skrzy­
dle przeszkadzały duchy złośliwe.

, (d. c. n.)

>
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Najjaśniejszy P an , na przedstaw ienie m inistra oswie- ; 
cenią publicznego, w dniu 26 m arca r. b. N ajłaska- j 
wiej zezwoli! na w ypłacanie rodzinie zm arłego in- j 
spektora kursów  pedagogicznych chołm skich, Soko- i 
Iowa, w drodze łaski, pensji w ilości połowicznej płacy j 
nieboszczyka po 750rs. rocznie, z podziałem na mo- j 
cy istniejących postanowień w równych częściach j 
dla wdowy i dzieci, od daty  śm ierci Sokołowa, 11 j 
lipca 1861) r. z kasy państwa. M inister oświecenia , 
publicznego, na skutek przedstaw ienia k u ra to ra  o- j 
k ręgu  naukow ego w arszaw skiego, zatw ieidzić ra -  | 
czyi przepisy postępow ania sądu C esarśko-w arsza- \ 
wskiego uniw ersytetu, i od 14 '1jiarca r - '*• polecił ; 
w prow adzić je  w wykonanie. M inister oświecenia i  
pod d. 21 i 28 m arca r. b. zezwolił na wypłacenie nau - | 
czy cięło wi szkoły elementarnej korcho wskiej M ikoła- j 
jow i Onażewskiemu, jednorazow ego w sparcia w ilo śc i; 
sto rubli* na wypłacanie na utrzym anie szkoły ele- j  

mentarnej katolickiej we wsi G łuchowie, w pow ie­
cie skierniewickimi P° 7o fubli rocznie, a na u trzy ­
manie szkoły elem entarnej górniczej we wsi Selm ie 
w powiecie końskim, po 150 rubli rocznie, od 1 sty­
cznia r. b. w ciągu la t 10-ciu, z zastrzeżeniem, aby 
te kw oty uiszczane były z funduszów miejscowych 
gmin, skoro będzie można. Pow yższe w sparcia wy­
znaczone zostały z funduszu asygnowanego arty ­
kułem  2-m paragrafu 9 -go budżetu m inisterstw a o- 
swiecenia publicznego na r. 1870 na w sparcie szkół 
elem entarnych okręgu naukow ego warszawskiego. 
M i a n o w a n i  zostali: pomocnik d y re k to ra  gim nazjów 
warszawskich męzkiego klasycznego i żeńskiego, 
rydca kolegjalny Marków— naczelnikiem  dyrekcji 
naukowej kieleckiej od 21 lutego 1870 roku; inspe­
k to r pierwszego męzkiego klasycznego progim na- 
zjum i -l-tego gimnazjum żeńskiego w W arszaw ie, 
asesor kolegialny Honrberg, — inspektorem  szkół m. 
W arszaw y, od 9 lutego 1870 r. Przedłużono termin 
delegacji w celu naukowym: pełniący obowiązki profe­
sora nadzwyczajnego przy Cesarsko-w arszaw skim  
uniwersytecie Struwe,— do M oskwy, prócz czterech 
miesięcy, jeszcze na trzy  miesiące. O trzymał urlóp 
za granicę na dni 24: lek to r Cesarsko-w arszaw skie- 
go uniwersytetu, sekretarz ko leg jalny  Berg, od 28 
marca 1870 roku. Zatwierdzony został: nauczyciel 
gimnazjum m ohylewskiego, m agister praw a Chle- 
bnikow,—profesorem  nadzwyczajnym C esarsko-w ar- 
szawskiego uniw ersytetu na katedrze praw a kra jo ­
wego, od 14 m arca 1870 r. N a mocy decyzji kom i­
tetu naukowego, zatw ierdzonych przez m inistra o- 
świecenia publicznego, postanow iono: 1) K siążkę 
pod tytułem  „G ram atyka praktyczna” z cwiczenia- 
mi w języku  starosłow iańskim , cerkiew nym  i staro ­
żytnym ruskim , wydaną przez W . W odow oźow ą w 
P etersburgu  w ro k u  1865—uznać za pożyteczną do 
użytku w gimnazjach. 2) K siążkę pod tytułem : 
„Księga X X I  historji rzym skiej T y tusa-L iw iusza” 
objaśnioną z dodanieip słow nika przez J .  Felkela , 
w M oskwie 1868 roku  — polecić do użytku w g i­
mnazjach jak o  dzieło pomocnicze. 3) K siążkę pod 
tutułem: „W yborow e mowy Cycerona” część I  z 
komentarzam i przez tegoż (M oskwa 1867 r.)— p o ­
lecić do użytku w gim nazjach jak o  pomoc naukową.
4) K siążkę pod tytułem : „Znaki pisarskie w pięciu 
główniejszych językach”, ułożoną przez W . K ła- 
sowskiego (P etersbu rg  1869 r.) uznać za pożyte- 
Czną do użytku uczących się, i polecić do nabycia 
dla bibljotek g im nazjalnych, progim nazjalnych i 
8zkół powiatowych, z zastrzeżeniem, aby przy n o ­
wej edycji uwzględnione były poczynione przez 
ezłonka kom itetu naukow ego, p. Galachowa, uwagi.
5) Książkę pod tytułem : „Przew odnik historji g łów ­
nych narodów starożytnego wschodu i ich cywiliza- 
c.ń zeszyt 2-gi; H istorja Chaldejczyków, z prelekcji 
k o w T ” !1 R osłow skiego-Pietrow skiego (C har­
ty j-  .**69 r.) polecić do bibljotek gimnazjalnych. 
ku łów %Zk?. pod tytułem : „Zbiór wzorowych arty - 
u b ż o n v '\ i ^ zyk u niemieckim prozą i w ierszem”, 
ruskich z n u iy tkn w wyższych klasach gimnazjów 
I-a  (M otk lrzam b Przdz d ’ Sturcela; Część

w wyz-^ y c h  klasach18®8 r -)T7P°lec.ić do u^ tk u  , -
zastrzeżeniem ^ n e z j o w  Jako pomoc naukow ą, z 
V  Stm-eBi ’ y przy nowem wydaniu te] ksiąz- 
, , u Wzgl ędni ł  poczynione przez członka 
kom itetu n a u k o w e j  Błagowieszczeńskiego, uwa­
gi względem uune8Zci clf  w ksi%zce dwóch
artykułów  (s r. i 13g^ o raz co do kom entarzy. 
7) Złożony przez Nauczyciela V I gim nazjum  peters- 
burgskiego, Bastena, r ęk op;sm pod tytułem : „Dictio- 
Uaire etim ologique et com pare franęais-russe In tro ­
duction , w razie ogłoszenia takowego drukiem , u- 
znać za pożyteczny dla zakładow ych bibljotek gim ­
nazjalnych. D la  uproszczenia i przyspieszenia nad­
syłania artykułów  do wydziału pedagogicznego, k u ­
rator okręgu uznał potrzebę zmienić rozporządzenie 
8Woje względem nadsyłania do niego tych artykułów

za pośrednictw em  naczelników dyrekcij szkolnych, i 
upoważnił nauczycieli zakładów  naukow ych w ok rę­
gu  do nadsyłania prac swoich, odpowiednich p ro g ra ­
mowi wprost do redakcji okólnika okręgu nauko wego 
warszawskiego, oświadczając przy tern szczerą wdzię­
czność biorącym  udział w tern nader ważnem i po- 
trzebnem  dla okręgu piśmie. Mianowani zostali’: 
konserw ator muzeów technicznego gabinetu chemji 
C esarsko-kazańskiego uniw ersytetu, agronom , ase­
sor ko leg ja lny  G rzegorz Rudiński, —  docentem go­
spodarstw a wiejskiego instytutu gospodarstwami le­
śnictwa w Nowej A leksandrji; asystent przy klinice 
chorób ocznych, doktór m edycyny A leksander R u- 
dniew, ■— lektorem  uniw ersytetu warszawskiego na. 
katedrze oftalm ologji w charakterze docenta p ry ­
watnego; laborant szpitala wojskowego w arszaw sko- 
ujazdow skiego, m agister farmacji M ikołaj Langwa- 
gen,— obok zajmowanych obowiązków, laborantem  
przy katedrze farmacji uniw ersytetu warszawskier 
go. Uwolnieni zostali od obowiązków: larborant przy 
katedrze chemji terapeutycznej uniw ersytetu  w ar­
szawskiego M ilitzer; p repara to r przy katedrze far­
macji b. szkoły głów nej warszawskiej, m agister far­
macji K asper Szperling, — w skutku przekształce­
nia szkoły głównej na uniw ersytet C esarsko-w ar- 
szawski. Otwarte zostały szkoły elementarne w dyrek­
cjach: a) W arszaw skiej: szkoła katolicka we wsi D o ­
bre , powiecie radim ińskim ; b) suw ałkskiej — szko­
ła  praw osław na w osadzie K ibartach, w powiecie 
wołkowyżskim; c) płockiej — szkoła żydow ska w 
m. L ipnie, z utrzym aniem  po 300 rs. rocznie. Prze­
niesione zostały szkoły elementarne katolickie: ze wsi 
Czernikow a, pow. lipnowskiego do wsi C zerników - 
ki, w tym że powiecie, i ze wsi M iliszewa, pow. lip ­
nowskiego do wsi Ciechocina, w tymże powiecie. 
Otwarcie i zamknięcie zakładów naukowych prywatnych: 
Dozwolono Jadw idze Czechowicz— otw orzyć i u trzy ­
mywać w m. W arszaw ie szkołę elem entarną żeńską 
pryw at., z w arunkiem  aby w ykładanie wszelkich 
przedm iotów  było w jężyku  ruskim . Zamknięto: 
szkoły elem entarne żeńskie, utrzym yw ane w K a li­
szu przez W ik to rję  Runkiel, w K ole przez B roni­
sławę Brzezińską, w W arszaw ie przez Bogum iłę 
Prasińską, w Sejnach przez K lem entynę Ciemnołoń- 
śką, i w A ugustow ie przez M arję Klazer. Udzielono 
świadectwa: a) N a nauczycieli, nauczycielki p ryw a­
tne: H elenie L itk ie ,- -z praw em  nauczania języka 
francuzkiego w domach pryw atnych i zakładach 
naukow ych pryw atnych; A nnie Duksztein, — z p ra ­
wem nauczania historji ruskiej i języka niem ieckie­
go w zakładach naukow ych pryw atnych; A delaj­
dzie Weber,—z praw em  nauczania języka i lite ra tu ­
ry  ruskiej, języków  niem ieckiego i francuzkiego, 
m atem atyki, historji naturalnej, pedagogiki, h isto ­
rji ijeo g ra fji w dom ach pryw atnych i zakładach 
naukow ych pryw atnych; Em ilji Skulskiej, —■ z p ra­
wem nauczanip, arytm etyki w domach pryw atnych i 
zakładach naukow ych pryw atnych; b) na nauczy­
cieli i nauczycielki elem entarne: 10 osobom.

* ( E g z a m i n a . )  (*) O negdaj, 4 (1 6 )  maja, roz­
poczęły się w uniw ersytecie tutejszym  egzamina 
ostateczne studentów  za 1869— 70 rok  akadem icki, 
które  trw ać będą do 18 (30) czerwca w następują­
cym porządku: 4 (16) maja: rachunek różniczkowy; 
5 (17)— geognozjs i geologja, praw o państw ow e,1 
fizjologja, histologja i em brologja; 6 (18)—historja 
powszechna i praw o państwowe, 7 (19) — praw o 
karne i p rocedura krym inalna; 8 (20)—język  czes­
ki i procedura krym inalna i cywilna; 9 (21) - ten 
ostatni przedm iot, m edycyna sądowa i hygjena; 10 
(22)—-języki rusk i i cerkiew no-słow iański i prawo 
polityczne; 12 (24)—rachunek całkowy i praw o po-, 
licyjne; 13 (25)— praw o policyjne; 14 (26)— prawo 
karne; 15 (27) praw o karne i patologja ogólna; 18 
(30) historja ruska, m echanika analityczna i p ra ­
wo karne; 19 (31)— chemja techniczna i praw o cy­
wilne; 22  maja (3 czerwca) -r— farm akologja z rece­
p tu rą  i balneologją; 23 maja (4 czerwca) — historja 
lite ra ru ry  ruskiej i procedura cywilna; 27 maja (8 
czerwca)— m echanika stosowana; 28 maja (9 czer­
wca)—historja literatu ry  powszechnej; 29 m aja (10 
czerw ca)—teorja liczb, patologja specjalna i te ra- 
pja z psychiarją i derm at.; 1 (13) czerw ca— m edy­
cyna sądowa; 2 (1 4 )—litera tu ra  rzym ska; 5 (17) — 
astronom ja i cb iru rg ja  teoretyczna z oftalm ologją i 
sifilodologją; 6 (18) — gram atyka porównawcźa, li­
te ra tu ra  czeska, chemja organiczna i praw o m iędzy­
narodowe; 9 (21) —filozofja i chem ja analityczna; 
10 (22)—języki nowoczesne, nauka położnicza, cho­
roby  kobiece i dziecinne i ekonomja polityczna; 12 
(24)— fizjologja zwierząt; 15 (27)—fizyka i historja

(*) W  poprzedniem  ogłoszeniu w tym  w zględziejw  na­
szym Dzienniku  zaszła pom yłka, zam iast bowiem m aja, 
wydrukowano, że egzanina rozpoczną się w czerwcu..

ruska; 16 (28) —litera tu ra  grecka, anatomja p o ró ­
wnawcza, h istologja i em briologja i historja ruska; 
18 (30) —historja ruska, farm acja i farm akognozja.

* ( S ł o w i a n i n )  w N r. 20-m zawiera następu­
jące  artykuły: „Obecne położenie”, stanowiący oce­
nienie usiłowań prezesa gabinetu przedlitaw skiego, 
hr. Potockiego, w przedm iocie ugody z Czechami; 
„P rogram y niem ieckie” w ykazujący dążenia ku  cen­
tralizacji; “F ederacja”, w edług 'F iśchhofa; „P ro jek t 
do ustaw y narodowościowej w  W ęgrzech”, w ypra­
cowany przez deputowanych stronnictw a skrajnego  
lewego w sejmie węgierskim; „Szw ajcarja”; „Siła 
zbrojnaSzw ajcarji”; „Modus vivendi”, zpow odu są­
du drezdeńskiego czasopisma Tydzień o Słowianinie; 
„Kuch ludności w Galicji; „W iadomości o Bośnji; 
cyganie”, w edług Franciszka M auera; „Chrześcjań- 
scy włoęcianie w B ulgarji”, tegoż autora; „Słoweń­
cy”; „Statystyka miast austrjackich” i inne drobne 
artyku ły , wzięte po większej części z ruskich gazet; 
nakoniec „P rzegląd  polityczny”. O graniczam y się 
na tein kró tk iem  wym ienieniu, mając zam iar dać o- 
sobno wyciągi z niektórych artykułów . ( Warszaw. 
Dniewn.)

* (P . K  o m i s a r  z e w s k  i). W  N. 95 naszego  
dziennika podaliśmy wiadomość, że na debiut na sce­
nie czeskiej w P radze artysty  opery p. Kom isarzew - 
skiego w ybrany został dzień 28 kw ietnia (10 m aja). 
O becnie gazety czeskie donoszą, że p. K om isarzew - 
ski w yjechał 10-go m aja z P rag i i w ynurzają ubo­
lewanie z tego powodu, że dyrekcji teatru  narodo­
wego czeskiego nie powiodło się zatrzym ać dla sce­
ny czeskiej tego powszechnie szanowanego artysty  
słow iańskiego. „W iną tego było, dodają gazety cze­
skie, niespodziane i dotychczas niesłychane rozpo rzą­
dzenie ze strony kom itetu ziemskiego, na zasadzie 
k tórego zabrania się do połowy m aja dawać przed­
stawienia w wielkim teatrze letnim , z powodu zimna! 
Tym czasem  w małym teatrze miejskim niepodobień­
stwem jest grać opery.” Zresztą dyrekcja teatru  cze­
skiego spodziewa sję, że w przyszłym  roku  powie­
dzie się je j zaprosić p. Kom isarzewskiego.

* ( ftkur jerek). Pomimo wiosny a może 
korzystając z opóźnienia \ \  rozpoczęciu koncertów  
Straussa w D olinie, k tó re  już bezwarunkowo zabsof- 
bow ałyby całą śm ietankę publiczności tutejszej, 
warszawskie towarzystwo dobroczynności, zdecydo­
wało się pow tórzyć jeszcze raz trzeci, am atorskie 
przedstaw ienie, dane ju ż  dw ukrotnie w sali dobro­
czynności. Przedstaw ienie to będzie miało miejsce 
w dniu 8 (20) maja roku  bieżącego o godzinie 7V2 
wieczorem, i na niem odegrane będą: a) O peretka 
w 1-m akcie pod tytułem  „Przy kom inku”, b) 
K om edja F re d ry  syna w 2-ch aktach p. t. „Posażna 
jedynaczka”, c) K om edja w 1-m akcie z niem ie­
ckiego p. t. „Dwaj roztargnien i”. Oena miejsc: lo­
ża z i-m a  biletam i rsr. 5, krzesło w  3-ch, pierwszych 
rzędach rsr. 2, krzesło w 3-ch następnych rzędach 
rsr. 1 kop. 50, krzesło w ostatnich rzędach rsr. 1, 
bilet na balkon kop. 60, bilet na p a rte r rsr. 1. 
Sprzedaż biletów odbyw ać się będzie w kancelarji 
tow arzystw a każdodziennie od godziny 10-ej rano 
do 6-ej wieczorem.

—■ W iele osób spacerujących w stronie ujazdow ­
skiej alei, wchodzi do ogrodu D oliny, gdzie zamiast 
orkiestry,niezorganizow anej dotąd, soliści M aja, sło­
wiki, śpiewają przez dzień cały. Jednakże nie sami 
tylko „kochankowie róży” w edług słów angielskiego 
poety, Tomasza M oora, znęcają tam przechodzą­
cych—przyczynia się do tego ciekawość poznania 
sm aku paryztdej kuchni pana A bla, dzierżawcy zar 
kładu w Dolinie, który  isiotnie z wielkim szykiem 
podaje m ałe porcyjki, przyrządzone wykwintnie i 
ocenione nie drogo. W każdym  razie jednak , ani re ­
stauracja p. A bla, ani jeg o  bufet cukierniczy, nie 
rozwiną swej działalności na większą skalę, dopóki 
Strauss nie rozpocznie swoich koncertów w ogro­
dzie.

W praw dzie dotąd, mało mieliśmy dni tak  pogo­
dnych w którychby pomyślnie można było rozpo­
cząć te koncerta w ogrodzie, a wczoraj nawet po 
południu zaw rzała nad W arszaw ą w ietrzna burza, 
przy sporym deszczu, k tóra nie m ały zarobek na­
stręczyła szklarzom , wybiwszy mnóstwo szyb w W a r­
szawie. Dziś jednak  od rana przepyszna pogoda ja­
śnieje na niebie i może potrw a dłużej.

— Obecnie W arszaw a przepełniona jest ideami 
filantropijnem i, które, bądź in actu bądź in potentia 
w ystępują codziennie prawie. T ak  znowu, wczoraj 
jedna z prenum eratorek „Codziennego K urje ra” u - 
mieściła w tern piśmie p ro jek t założenia kuchni wy­
dającej obiady dziesięciogroszuwe lub i całkiem 
bezpłatne, dla ubogich szwaczek warszawskich. Zga­
dzamy się z szanowną proponentkąże zarobek szwa­
czek je s t m ały a p raca ich ciężką, zgadzam y się n a  
myśl aby im dopomódz wedle możności, lecz uczy-
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nimy tu uw agę, k tó ra  z odmiennej nieco strony o- 
każe ich położenie. Otóż, szwaczki warszawskie 
dziel* się na dwie części — jedne pracuj* w domu 
nad krawiecczyzn* dam ska lub nad „białem szy­
ciem i takie, szczególniej też pierwsze, maj* dosyć 
zarobku na sporządzenie sobie choć skrom nego o- 
biadu w domu, w którym  też zawsze praw ie mięsz- 
k a  jakaś osoba z rodziny -  i takie z pewności*, na 
dziesięciogroszowy obiad, a tern mniej na bezpłatny 
nie pójd*\vcale — chyba te em erytki, pozbawione 
już w zroku i roboty, k tóre należ* do ogólnej liczby 
miejscowego pauperyzm u. D ru g a  częsc szwaczek 
szyje po domach, gdzie oprócz m ałego w praw dzie 
w ynagrodzenia: od 10 do 30 kopiejek dziennie, o- 
trzym uje śniadanie, obiad i kolację, a przeto także 
n ie ma potrzeby ani chęci korzystania z dziesięcio- 
groszowycli lub bezpłatnych obiadów. Pozostaje 
w ięc jeszcze trzecia kategorja szwaczek — to je s t  
tych, k tóre po magazynach mód lub w szwalniach 
bielizny pracuj* — lecz i ta  część, równie jak  dwie 
pierwsze, nie będzie chciała korzystać z obiadow 
podobnego rodzaju— raz z powodu że dopiero w ie­
czorem wychodź* z roboty, po wtóre i głównie dla 
tego, że wszystkie praw ie szwaczki tutejsze lubi*, 
choćby z pozbawieniem się wszelkich przyjem ności, 
ubierać się przyzwoicie, niekiedy strojnie nawet, i 
żadna z nich nie chciałaby uchodzić za żebraczkę, 
której społeczeństwo ofiaruje z litości łyżkę lic ej,
za 5 kop. straw y.

Otóż, zdaniem naszem, lepiej byłoby domagać się 
od właścicieli magazynów i od domów prywatnych, 
ażeby podwyższyli nieco płacę tych ubogich robo­
tnic, rzeczywiście mozoln*, lub też niech pierwsi 
przynajm niej, d0 nędznej zapłaty jak*  daj* robo tn i­
com swoim, dołącza' w ciągu dnia jak iś, choc y 
skrom ny i tani lecz zdrowy posiłek— talerz rosołu 
n ap rzy k ład i filiżankę h e rb a ty . Prędzej już pojm o­
w alibyśm y naw et myśl założenia stowarzyszeń a po­
między szwaczkami warszawskiem u na wzor ro b o ­
tników  londyńskich; utw orzenie im jakiegoś wspo - 
nego menażu, gdzieby za złożeniem części ząroblm  
otrzym yw ały one główne- potrzeby życia: 
n ie i jadło— wspólne. R az ofiarowany kapitał na u- 
rządzenie i pierwsze potrzeby takiego menazu, był­
by już dostatecznym na zawsze. Choc i w takim  na­
w et razie, znalazłoby s i ę  wiele szwaczek zwłaszcza 
m łodych i przystojnych, k tóreby może me chciały 
p o S T ć  oddzielnych m ie.zfc.ń, je»l. cc „,ch
niedostatku nie doznaja wcale. w&rsyaw-

— W e wczorajszym num erze „K urjera \\ ar»z 
skiego”, właściciele składu obić, cerat i t .p .  pod far­
m ą M azur i spółka, istniejącego w domu B lanka, na 
rogu  teatralnegń  placu, zastrzegaj* się przeciw wy­
rażeniu zamieszczonemu onegdaj pod mniejszą u nas 
rub ryką , gdzie mówiąc w ogóle o mnożących się w 
W arszaw ie, na wzór paryzki spekulacjach, upozoro­
wanych, takzw anem i „wyprzedażami nieustającem i , 
rozm aitych, zazwyczaj lichych towarow, zauważali­
śmy iż przem ysł takow y, od płócien i bielizny, pize 
niósł się już  do papieru, gdyż jedna z takich „wy­
przedaży obić papierow ych za poł ceny osiedliła 
się już  na teatralnym  placu. Ponieważ, tak  w one- 
o-dajszej wzmiance jak  i w dzisiejszem jej objaśnie­
niu nie wymieniamy nazwisk, z zasady, że nomma 
sunt odiosa,' przeto ograniczym  się tylko na oświad­
czeniu, że firma p. M azura i Sp. niesłusznie się oba­
wia, aby ktoś z nieznających jej, podejrzyw ał iż is - 
uleje jakow aś analogja pomiędzy ni* a ową wyprze 
daż* obić za pół ceny. M ało je s t osób w W arszaw ie 
nieznających składu p. M azura, który potrafił już  
sobie zyskać reputację, a naw et w yrobił swoim to- 
w arom  powszechne uznanie—i nikt' zapewne nie bę­
dzie w onegdajszej wzmiance naszej o „wyprzedaży 
obić papierow ych, szukał alluzji do jego składu. 
PI nr- teatra lny  jest przecież bardzo obszerny i me 
dla jednego ty lko sklepu, choćby z jednakowym  to­
w arem , znajdzie się na nim dostateczne miejsce!

_  W  tej porze °-dy domy, place i ulice, czyszczą 
sie i strój* w swiez?e s u k ie n k i - i  Zjazd Nowy, (clidć 
już dość stary wszakże), napraw ił w części zadane 
m u przez zimę klęski. Jeg o  wysoki i spadzisty wał 
czyli nasyp ziemny, zazieleniłsię m uraw* a przy zej- 
3  do kąpieli Zdanowicza, ja k  również z połowy 
ścieżki prowadzącej na dół, urządzono schody J uz 
tylko niedostaje Zjazdowi żelaznego b ruku  wjrti wa- 
łego na ciągłą po nim z ciężarami jazdę, aby się od­
rodził zupełnie. . . . ia

— Zakłady kąpielow e czyli tak  zwane, letnie ła­
zienki wiślane, już  praw ie gotowe, rozpoczną nie a 
wern swoją tegoroczną „kampanję . O tw orzą się one 
jed n ak  nie pierwej, aż ciepło i pogoda ustalą się zu ­
pełnie. Przypadnie to więc jednocześnie praw ie z 
otwarciem  ogródkowych teatrzyków , k tóre  z dniem 
1 czerwca w ruch wejdą. W łaściciele luh dzierżaw­
cy tych widowiskowych ogródków , krzątają  się w

tych dniach ^pilnie nad ostatecznem wykończeniem 
scen i miejsc dla gości, k tóre czy będą licznie i cią­
g le  zajęte? niech na to odpowie kapryśna aura w ar­
szawska.

—  W  dniu onegdajszym , w cyrkule Zam kowym , K azi­
m ierz  Ja ro szy ń sk i podap tekarz , w dom u pod  N r. 532  za­
m ieszkały, m ając u siebie dwa pudełka  z lekarstw am i, przez 
pom yłkę zażył nie odpow iednie jeg o  słabości, w sku tku  cze­
go zachorował, lecz po udzieleniu m u pom ocy lek arsk iej, 
zdrowiu jeg o  nie zagraża niebezpieczeństw o. Ja ro szy ń sk ie ­
go odesłano do szp ita la  św. Ducha.

—  W  tym że cyrkule , w domu pod N r. 2 8 1 4 a , Jó z e f 
Pęczkowski szczotkarz, pokłóciwszy się z M arjanną  Zwo­
lińską żoną m ala rza , zranił je j nieszkodliw ie głowę. Zw oliń­
ska stosow nie do życzenia, pozostaje n a  kuracji w dom u, a 
Pęczkow ski przyaresztow any.

—  W  cyrkule B ielańskim , w domu pod N r. 2 1 4 3 , pies 
znajdujący  się na podwórzu bez uw iązania i bez kagańca, 
pokąsał 3 -le tn ią  dziewczynkę Jó ze fę  R utkow ską w praw ą 
szczękę. Dziewczynka zostaje na k u racji w domu rodzi­
ców, p ies zaś jak o  złośliwy i n ie trzym any na uwiązaniu, od­
dany uprzątacżom .

* ( P o g o d a ) .  Po wczorajszym dość gorącym  
dniu, przy przeszło 20 stopniach ciepła, ku  wieczo­
rowi pow ietrze nieco się oziębiło, a dziś rano te r 
m om etr w skazyw ał nieco wyżej nad, 9 stopni cie­
pła. B arom etr powoli podnosi się ku  stałej po­
godzie.

* ( O ś w i e t l e f f i  e). L atarn ie  gazowe m iejskie, dziś, 
6 (1 8 )  m aja, powinny być.zapalone o godzinie 8-ej m inut 
4 5 , a zgaszone o godzinie 12-ej w ieczorem .

* Kursa monet zagranicznych w iVarszawie.
Za ta la r  wcZoraj rs , 1 kop. 2 3 dziś rs. 1 kop. 2 3.
Za frank „ „ — „ 33 „ „ — „
Za złote reń.,. S  S / i -
;V /) . W iadom ość ta nie pochodzi z urzędow ego źród ła  i 

może ty lko służyć za wskazówkę.
 —

* (D e p u t a c j a). W przeszłym  tygodniu p rzy ­
była do P e te rsb u rg a  z M oskw y deputacja C esar­
skiego tow arzystw a m iłośników nauk p rzyrodzo­
nych, antropologji i etnografji. Pow ierzonem  jej zo­
stało, ja k  donosi Jour. de St. Petersb., podanie Je g o  
Cesarskiej W ysokości W ielkiem u K sięciu A lekse­
mu Aleksandrowiczowi prośby, ażeby Jeg o  C esar­
ska W ysokość raczył przyjąć godność prezesa ho­
norow ego wystawy politechnicznej, k tó ra  urządzo­
ną będzie w M oskwie w roku  1872, i otwarcie k tó ­
rej przypadnie jednocześnie z dw óchsetletnią rocz­
nicą urodzin P io tra  W ielkiego. D eputacja  pomie- 
niona składa się z prezesa tow arzystw a, w ysłużone­
go profesora uniw ersytetu moskiewskiego p. Szczu­
rowskiego, dziekana fakultetu  fizyko-m atem atyczne- 
go i wice prezesa p. Dawydowa, prezesa kom itetu 
adm inistracyjnego wystawy księcia Golicyna, dy­
rek to ra  Cesarskiej szkoły technicznej w M oskwie i 
prezesa w ydziału fizycznego- tow arzystw a p. D ella 
Vossa, prezesa Cesarskiego tow arzystw a gospodar­
stwa wiejskiego w M oskwie p. Szatiłowa, i sekre­
tarza  głównego tow arzystw a p>. Z engera. Jeg o  C e­
sarska W ysokość W ielk i Książę A leksy A leksan­
drowicz raczył zadosyć uczynić życzeniu tow arzy­
stwa i stanąć na czele tego przedsięwzięcia.

* ( R o c z n i k  a r m j i  r u s k i e j ) .  Rus. Inw  
pisze: „Rocznik (K icerojm nro) arm ji rusk ie j'’, k tó ­
rego  wydawnictwo rozpoczęto w roku  1868, wyszedł 
obecnie z druku  znacznie zwiększony, głów nie w ce­
lach praktycznych, w dwóch częściach. P ierw sza 
część— stała, mięści w sobie wiadomości nieulegają- 
ce częstym-zmianom, d ruga zas—zmienna, obejmuje 
wiadomości ulegające corocznie odświeżaniu. „Rę­
cznik” kosztuje bardzo tanio: obie części 75 kop.; 
z tych pierwsza część (objętości około 25 arkuszy 
d ru k u )—25 kop., d ruga  zaś część (30 arkuszy d r u - 
ku) — 50 kop. T akie  nadzwyczaj um iarkow ane ceny 
m ogły być naznaczone jedynie na wydawnictwo rzą 
dowe, dla zrobienia go przystępnem  każdem u woj 
skowemu.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Rus. Wied. 
donoszą: U kładanie relsów na drodze żelaznej mo- 
skiewsko-sm oleńskiej czyni szybkie postępy i robo­
ty  te  zostały już praw ie ukończone do wsi Sietuni, 
położonej o 12 wiost od M oskwy. Na tej p rzestrze­
ni zaczęto ju ż  dowozić m aterjały  zapom ocą loko­
motyw, k tó re  przepraw ione zostały, ja k  pow iada­
ją , w roku  zeszłym na praw y brzeg rzeki Moskwy,.

* ( P r z e w i e z i e n i e  z w ł o k  k s i ę c i a  
A h r e n b e r g a ) .  W  sobotę, 2 (14) maja, zwłoki 
zamordowanego ajenta wojskowego austrjackiego, 
księcia L udw ika A hrenberga , przewiezione zostały 
z kościoła katolickiego św. K atarzyny na banhof 
drogi żelaznej warszawskiej. N a czele procesji j e ­
chało w karecie duchowieństwo katolickie, za niem 
zaś szła służba zm arłego, w liberji książęcej, niosąc 
herb  książąt A hrenbergów ; dalej szedł szw ajcar z

buław ą okry tą  krepą czarną. Oficerowie od kaw a- 
lergardów  nieśli ordery  księcia, za nimi zaś postę­
pow ał karaw an  zaprzężony w sześć koni. Za k ara­
wanem szedł Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i K sią­
żę M ikołaj M ikołajew icz w m undurze pu łku  austrja­
ckiego, k tó rego  Jeg o  Cesarska W ysokość je s t sze­
fem. Za nim  postępow ały osoby ciała dyplom atycz­
nego, jenerałow ie, sztab i oberoficerowie. O rszak 
zam ykał oddział gw ard ji konnej z m uzyką, oraz d łu ­
gi szereg powozów należących do reprezentantów  
m ocarstw  zagranicznych i do innych osób znakom i­
tych.

* ( K o b i e t y  t e l e g r a f i s t k i ) .  Czytamy w ga­
zecie Gołos: K obiety  dopuszczane są obecnie do peł­
nienia pbo wiązko w w zarządzie telegrafów , i ta 
pierwsza próba przeznaczania ich do służby rząd o ­
wej uwieńczona została powodzeniem. D ow iaduje­
my się ze źródła w iarogodnego, że ten środek tym ­
czasowy stanie w krótce ogólnym. Pow iadają, że 
na przedstawienie m inistra spraw w ew nętrznych, 
rada państwa uznała za niezbędne zażądać od wszy ­
stkich ministerstw' i zarządów  wiadomości w tym 
względzie, jak ie  mianowicie zdaniem  ic h  posady
m ogą być obsadzane kobietam i.

 —

* ( A u s t r j a c k a  c e n t r a l n a  k o m i s j a  s t a t y ­
s t y c z n a )  ogłosiła wTykaz ludności 144 miast przed- 
litawT8kich, na podstaw ie spisu z d. 31 grudn ia  r. z., 
i porów nyw ając z rezultatem  spisu z r. 1857. P o d aje ­
my tu dane o n iek tó rych  miastach: Lw ów  m iał m ie­
szkańców w 1857 r. 70,384, w 1869 r. 87,105, p rzy­
bytek  23,7% ; Przem yśl miał mieszk. w 1857 r. 
9,806, w 1869 r. 15,400, p rzybytek 56,5% ; Sniatyn 
miał mieszk. w 1857 r. 10,663, w 1869 r. 10,599, 
ubytek 0 ,7% ; Czerniowce m iały mieszk. w 1857 r. 
25,344, w 1869 r. 34,000, p rzyby tek  29,0%', Sucza- 
wa m iała mieszk. w 1857 r. 6,012, w 1869 r. 7,456, 
p rzybytek 23,7% ; W iedeń miał mieszk. w 1857 r. 
476,222, w 1869 r. 622,087, p rzybytek  30,6% ; G rac 
m iał mieszk. 63,176, w' 1869 r. 80,732, p rzybytek
a r r  n n  i T  1 1 ___________!  Ir . 1 n r»lr Tir 1 O  7  A 727,8% ; L ubiana m iała mieszk. w 1857 r. 20,747, 
w -1869 r. 23,032, przybytek 11,0% ; T rjeat (z ok rę­
giem) miał mieszk. w 1857 r . 104,707, w 1869 r. 
120,050, p rzybytek 14,6% ; P ra g a  m iała mieszk. 
w 1857 r. 124,588, w 1879 r. 157,275, p rzybytek 
10,3% ; B erno miało mieszk. w 1857 r. 58,809, w 
1869' r. 73,464, przybytek 24,9u/0; O łom uniec miał 
m ieszk . w  1357 r. 1 3 ,9 9 7 , w 1869  r. 1 5 ,2 3 1 , p rzy ­
bytek 8 ,8% ; S alzburg  miał mieszk. w 1857 r. 
17,253, w 1869 r. 19,325, przybytek  12,0% . Szko­
da że centralny kom itet statystyczny nie dodał do 
ogłoszonych cyfr objaśnień, pod wpływern jak ich  
przyczyn nastąpiło powiększenie ludności miast, czy 
w skutku  urodzeń, czy przypływ u ze wsi, co stano­
wi ważną różnicę. (Słowianin).

A ostrja.
* ( B a r o n  W i d  m m i  n. — U r o c z y s t o ś ć .  

S p r a w y  c z e s k i e . — M i n i s t e r s t w o ) ^  Wiedeń, 
14 maja. Polem ika przeciw p. W idm ann’owi, kie­
rującem u m inisterstw em  obrony krajow ej, przenio­
sła się z prasy do innych sfer: w zeszłą środę, na po­
siedzeniu rady hafadlowej niższo-austrjackiej, przy 
rozpraw ach nad wystawą powszechną, projektow a­
ną w W iedniu  w r. 1872, wystąpiono ostro przeciw  
p. W idm ann’owi, onegdaj zaś rada miasta W iednia 
p rzy jęła po rozpraw ach dość burzliwych wniosek, 
ażeby poleconem zostało prezydjum  tejże rady, po­
dać do wiadomości prezesa m inisterstwa niezado­
wolenie ludności stołecznej z powodu wejścia p. 
W idm ann’a do gabinetu. Poprzednio  zaś taż rada 
p rzy jęła  jednom yślnie inny wniosek, _ wystosowany 
rów nież przeciw p. W idm ann’owi, mianowicie aże­
by podana została m inisterstw u petycja o w zbro­
nienie oficerom i żołnierzom  arm ji austrjackiej no ­
szenia broni po za obrębem  służby. Sfery rządowe 
są mocno oburzone z powodu mięszama się rady 
miejskiej do spraw , k tó re  leżą tak daleko od zak re­
su jej działalności, i nie ulega wątpliwości, że wy­
stosowana zostanie do tej rady ostra nagana. W  ka­
żdym razie wydarzenia te. odroczyły znowu na czas 
nieograniczony wyjście m inistra obrony krajowej 
z gabinetu, rząd bowiem nie zechce pod żadnym 
warunkiem  pozostawić radzie miasta W iednia osta­
tnie słowo w  tej sprawie, sprzeciw iałoby się to bo­
wiem wszelkim tradycjom  i stanowiłoby anteceden­
cja niebezpieczne dla prerogatyw  korony.^ W sa­
mej radzie miejskiej powołano się w prawdzie na to, 
że p. W idm ann m iał oświadczyć, iż nm może nie 
ustąpić przed burzą w ywołaną _ w prasie, lecz że 
będzie w iedział ja k  ma postąpię w obec^ żądania 
sform ułowanego przez radę miejską, osobiste ato­
li zdanie m inistra obrony krajowej nie może^ już 
być teraz  uw zględnione, albow iem  rada m iasta 
W iednia rzuciła rękaw icę samej koronie, k tó ra  da



1041

zapewne tej radzie jasno do poznania, j a k ie s ą je j  
obowiązki. Gdyby rada miasta"' W iednia nie by­
ła  się wtrącała w sposób tak niestosowny do spra­
wy wywołanej zpowodu barona Widmanna, to tako­
wa zostałaby prawdopodobnie załatwiona zadowal- j  
niającoza kilka dni, albowiem zastanawiano się już , 
na posiedzeniu rady ministerjalnej nad wyjściem p. 
W idmann’a z gabinetu i postanowiono zwinąć cał­
kiem ministerstwo obrony krajowej i powierzyć je ­
go czynności osobnej sekcji przy prezydjum gabi­
netu. Powiadają obecnie, że postanowienie to nie 
prędko jeszcze przywiedzione zostanie w wykona­
nie.—Spodziewano się w wielu sferach, że już dziś, 
podczas uroczystości otwarcia robot około uregulo­
wania Dunaju, cesarz wystosuje do obecnego tam 
burmistrza, D ra Feldera, kilka wyrazów^ nagany z 
powodu onegdajszej uchwały rady miejskiej; lecz u- [ 
roczystpśc ta nie wydała się stosowną do tego i D r 
Felder uniknął grożącej mu wymówki i nawet mia­
nowany został, z okoliczności otwarcia robót pomie- 
nionych, kawalerem oznak komandorskich orderu 
Franciszka-Józefa z gwiazdą. Sama uroczystość
odbyła się ze wszech miar podług programu. Prze- 
dewszystkiem minister spraw wewnętrznych hr. Ta- 
affe miał przemowę do cesarza. Zwrócił on uwagę 
na doniosłość robót przedsiębranrch, które mają 
przedewszystkiem na celu zabezpieczenie życia i 
mienia mieszkańców stolicy przez zapobieżenie wy­
lewom; większa atoli doniosłość zależy na tem, że od­
tąd, do czego dążono oddaw na nadaremnie, miasto 
zbliży się bardziej do Dunaju, co da możność połą­
czenia północy z południem zapomocą mostów monu­
mentalnych, zamiast dotychczasowych nietrwałych, i 
zrobienia w ten sposób z W iednia punktu prawdzi­
wie środkowego dla handlu ze Wschodem i punktu 
zjednoczenia wszystkich dróg żelaznych Europy 
środkowej. Cesarz odpowiedział na to, że śledził 
stale z interesem za robotami przygotowawczemi w 
tym wzglądzie, że Wynurza komisji swe zupełne 
uznanie i składa także radzie miasta Wiednia, sej­
mowi i radzie państwa podziękowanie za gotowość, 
z jaką uchwaliły one fundusze niezbędne na ten cel. 
Następnie minister, trzymając w ręku łopatę srebr­
ną, odprowadził cesarza do tamy, gdzie monarcha 
poruszył pierwszy ziemię, poczem nastąpiło przed­
stawienie cesarzowi idlku osób kierujących budową 
i obejrzenie robót i maszyn.—Układy z czechami 
weszły obecnie w okres stanowczy. Onegdaj przy­
był do Pragi Dr. Smolka, jako mąż zaufania ze 
strony ministerstwa, pojutrze zaś uda się tamże, jak 
zapewniają, hr. Potocki; przed upływem przeto 
przyszłego tygodnia można będzie dowiedzieć się 
z pewnością, jaki obrót weźmie kwestja czeska. 
Zdaje się, ze zdania w sferach czeskich są na teraz 
nadzwyczaj podzielone, skutkiem czego pisma cze­
skie zmieniają codziennie ton. Sfery rządowe po­
kładają wielkie nadzieje we wpływie nowego na-, 
miestnika Czech, księcia Dietrichstein-Mensdorffa, 
oraz w wielkich korzyściach, jakie książę potrafi 
wyciągnąć ze swych stosunków pokrewieństwa ze 
znakomitszemi rodzinami czeskiemi, ja  k o  to z Clątn- 
Martinitz’ami, Lobkowieżami, Fińskim i it. d. P rzy ­
szłość okaże, o ile nadzieje te są uzasadnione; na 
ter.iz atoli nominacja księcia Dietrichstein-Mens­
dorffa nie doznaje dobrego przyjęcia, zwłaszcza zaś 
ze strony partji młodoczeskiej.—Stronnikom konsty­
tucji wielce nie na rękę jest artykuł zamieszczony 
wczoraj w Festi Naplo i obejmujący zapewnienie, 
że hr. Andrassy miał podczas swego ostatniego po­
bytu w Wiedniu dostateczną sposobność do pozna- 
ma zamiarów hr. Potockiego, i że na zasadzie poro­
bionych w tym względzie spostrzeżeń, ministerstwo 
^Ggierskie może spoglądać na dalsze postępy dzie- 

pojednania z niezłomną ufnością, że skutkiem te- 
j=° me zostaną zachwiane ani konstytucja, ani opar- 
,u Ua niej pojednanie z Węgrami. Podobne świa- 
• . Ctv̂ ° mi korzyść ministerstwa przedlitawskiego 
dane °eQtraliśtów tutejszych zarówno niepożą- 

. e Jak i niespodziane; ponieważ zaś pomienione 
pismo Węgiersltje nje j aj e z sieDie żartować i odpo­
wie mmi'giezide w razie dowodzeń przeciwnych, 
pizet.o Si ery .centralistyczne radzą sobie w ten spo­
sób, iz zape\vniaj,^ że Festi Paplo, od czasu zlania 
się jego z gazet% Szazadunk, nie jest już organem 
połurzę owym, i ze przeto dowodzenia jego nie 
mogą uchodzić 2a autentyczne. (Nordd. A . Z.)

* (O p o z y cJ a c z e s k a ) .  Zdaje się, że czesi nie 
dali się nastraszyć grożbą nieuwzględnienia ich żą­
dań przesadzonych. Narodni Listy powiadają w o- 
statniin numerze, że kwestja pojednania nie może 
być niczem innem, jak tylko kwestją uznania pra­
wa państwowego Dzech. Teraźniejsza postawa 
dzienników odrzucających robione czechom pro­
pozycje, odpowiada ze wszech miar postawie o- 
sób, które brały udział w konferencji w Wiedniu.

Czesi stracili zaufanie do rządu pierwszych zaraz 
dni jego działalności. — Stronnictwo młodoCzeskie 
wita z szyderstwem nominację radcy namiestnictwa 
Grimm a na adlatus’a księcia Mensdorffa. {Nordd. 
A. Z.)

* ( K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  Z Pesztu dono­
szą pod datą 14-go maja: Ungarische Lloyd podaje
artykuł napisany przez kompetentne pioro choi wa- 
ckie i przeznaczony do odparcia zarzutów skiero­
wanych przeciw frakcji, która wytworzyła się ze 
stronnictwa unjonistowskiego, i do zaprotestowania 
przeciw zapowiadanym środkom rządu węgierskie- 
o-o, mianowicie zaś przeciw zamiarowi odwołania 
bana, barona Rauch’a i mianowania kanonika Mi- 
chajłowicza arcybiskupem zagrzebskim. Odwołanie 
barona liauch’a, dopóki większość sejmu stoi po j e ­
go stronie, zapowiadałoby wpływ niesłuszny rządu 
węgierskiego na sprawy wewnętrzne Chorwacji, 
który to wpływ natrafi na opozycję ze strony frak- 
,cji pomienionej, któta ma ukonstytuować się jako 
stronnictwo autonomistyczne; środek podobny mógł­
by pociągnąć za sobą później zachwianie lub też na­
wet zniweczenie unji. Mianowanie zaś Michajlowi- 
cza arcybiskupem, byłoby rażącem naruszeniem 
praw krajowych. Jednocześnie Ungarisehe Lloyd po­
daje program frakcji pomienionej. Dąży ona do u- 
trzymania w całości pojednania i do zaprowadzenia 
niektórych zmian na drodze legalnej; chce ona na­
kłonić rząd krajowy do wykonywania praw i od­
działywać w tym duchu na zgromadzenia komita- 
towe i na prasę niezależną; chce ona dalej uzyskać 
nowe prawo wyborcze i nowy regulamin do sejmu, 
na podstawie których ma być zwołany nowy sejm; 
żąda ona, ażeby kwestja pogranicza wojskowego 
chorwacko-slawdńskiego powierzoną została bano­
wi i sejmowi chorwackiemu; co się zaś tyczy finan­
sów, życzy ona sobie większej niezależności od W ę- 
gier; poręczona całość terytorjalna ma być przy­
wrócona, i przeto DaLmacja i miasto Rjeka (Fiume) 
mają być wcielone do Chorwacji. W reszcie żąda o- 
na przepisów legalnych co do szafowania fundusza­
mi krajowemi i odłączenia tych ostatnich od finan­
sów państwa. Program  ten podpisany został przez 
następujących deputowanych, zasiadających także 
w sejmie węgierskim: Wukotinowicza, Kazimierza 
Jellaczyca, Benjamina Kraljewicza i Fodroczy ego, 
oraz przez członków sejmu chorwackiego: Otto,
A kurti’ego i Goricki’ego. {Nordd. A .  Z.)

* ( S p r a w y  d a l m a c k i e ) .  Donoszą z Catta- 
ro pod d. 10 maja, że parostatek wojenny austrjacki 
skonfiskował niedawno broń i amunicję, która zosta­
ła wyładowaną na ląd w nocy z d. 6 na 7-my i któ­
rej powstańcy nie zdążyli zabrać. W lufach karabi­
nów ukryte były drukowane proklamacje, wzywają­
ce ludność Dalmacji do powstania i zawiadamiające, 
że powstanie wybuchnąć także miało wkrótce w kil­
ku prowincjach sąsiednich. Odkrycie to wraz z in- 
nemi odkryciami podobnego rodzaju dowodzi na pe­
wno, że projekt powstania został znowu uorganizo- 
wany. W  skutku wykrycia go władze Dalmacji po­
dwoiły swoją czujność. {La Patr.)

Francja. /
* ( K o m i s j a  e d u k a c y j n a ) .  Po wielu roz­

prawach i uchwałach, komisja wychowania wyższe­
go zatwierdziła nareszcie jeden z punktów swojego 
programu. Postanowiła ona, że stopnie naukowe na­
dawane obecnie przez fakultety mają być utrzymane, 
ale że prawo nadawania ich ma być powierzone oso­
bnej komisji zasiadającej w Paryżu, której człon­
kowie mianowani będą na lat dziewięć i odnawiani 
w trzeciej części co trzy lata. W nioski te przyjęte 
zostały przy większości 12 głosów przeciwko 14, 
co nie może stanowić jeszcze nieodwołalnego roz­
wiązania kwestji. {La Fr.)

Wlociiy.
* ( K n o w a n i a  r e w o l u c y j n e ) .  Gazetth. di To­

rino pod dniem 14 maja pisze: Donoszą z bardzo 
wiarogodnego źródła z Fłoręncji, że aresztowania 
dokonane w Paryżu i rewizje odbyte u osób skom­
promitowanych w spisku na życie cesarza, naprowa­
dziły policję na ślad porozumienia międzynarodo- 
wego pomiędzy rewolucjonistami francuzkimi i wło­
skimi. Korespondencja dodaje, że rząd włoski o- 
trzymac miał drogą telegraficzną bardzo ważne wia­
domości i szczegóły z Paryża. {La Fr.)

Turcja.
* ( K w e s t j a  k o l e i  ż e l a z n y  h). Augsb. 

A lig. Ztg. powiada, że loterja urządzona na koleje 
żelazne tureckie zwróciła w ostatnich dniach znowu 
na siebie uwagę. Dyrektorowie przedsiębierstwa o- 
głosili szumne zawiadomienie o pierwszem ciągnie­
niu losów. Uroczystość ta odbyła się w istocie ze­
szłego tygodnia w Konstantynopolu. Do pierwszych 
obligacij przeznaczonych do wylosowania przywią­
zane były premje, wynoszące w ogóle 800,000 fran.

Ale dziwnem prawdziwie zrządzeniem Opatrzności, 
której towarzystwo nie potrafi być dość wdzięcznem, 
zdarzyło się, że z owych 800,000 fr., 781,000 fran. 
padło na niewypuszczone jesze w obieg tytuły, tak, 
że suma przypadająca do wypłaty premjów za to 
pierwsze ciągnienie wynosi tylko 19,000 fr. Minister 
skarbu cesarstwa otomańskiego Sadyk - pasza był 
obecnym przy ciągnieniu, z którego rezultatów był 
bardzo niezadowolony. „Przykro jest, miał on wy­
rzec, że z początkiem przedsiębierstwa, kiedy kre­
dyt tych papierów mało jeszcze jest ustalony, ucie- 
czono się do podobnych manewrów.” Obawy, wy­
wołane przez te dosyć naiwne zresztą słowa mini­
stra tureckiego, nie dały długo czekać na swoje u- 
rzeczywistnienie. Przed ciągnieniem loterii, kurs 
obligacij stał tylko o dwa franki niżej alpari. Naza­
ju trz spadł on o sześć franków. (Nord).

 . . . . . ■■

Zebrania wojsk dla ćwiczeń letnich 
v; 1870 roku

Podług Najwyżej zatwierdzonego rozporządze­
nia, zebrania wojsk w dziesięciu okręgach będą 
miały miejsce w miesiącach czerwcu, lipcu i sier­
pniu, a w niektórych okręgach w ciągu większej 
części września; przyczem w niektórych okręgach 
artylerja i sapery wejdą do obozu cokolwiek wcze­
śniej i odbywać będą praktyczne swe ćwiczenia. 
Podług ilości wojsk różnej broni, największe obozy 
będą: krasnosielski (pod Petersburgiem); warszaw­
ski i mieżybużski (w okręgu kijowskim), gdzie 
zbiorą się wojska w dwóch kolejach; chodyński (pod 
Moskwą); czagujewski (w okręgu charkowskim); 
potem kilka obozów, złożonych każdy z jednej dy­
wizji piechoty wraz z artylerją i oddziałami jazdy 
w okręgu wileńskim; obozy złożone z dywizji pie­
choty i artylerji, pod Kijowem, Ekaterynosławiem, 
Baturynem, Jarosławiem i Kazaniem; nareszcie zna­
czna liczba obozowych zebrań wojsk w składzie 
brygad piechoty. Jazda wraz z artylerją konną, 
oprócz tej jaka  wejdzie do składu wyżwyrażonych 
obozów, zbierze się pod Kremienczugiem (dywizja), 
pod Elisawe(grodem (dywizja) i pod Twerem (4 
pułki). Znaczne zebrania artylerji dla praktycz­
nych ćwiczeń będą kolo poligonu okręgu wojenne­
go wileńskiego, pod Oranami (6 brygad artylerji). 
Obozy saperów—iżorski(nad Newą), ikskulski (nad 
Dźwiną zachodnią), warszawski i kijowski. Przyta 
czarny miejsca obozów wojskowych w okręgach, 
z oznaczeniem ilości wojsk, jakie będą w nich zgro­
madzone. Okręg petersburgski: obóz krasnosielski 
(na początku czerwca), (*)—Dwie dywizje piechoty 
gwardji i trzy bataljony strzelców gwardji; 24 dy­
wizja piechoty, oddziały 22 i 37 dywizij (większa 
część których zajmować będzie warty w stolicy i 
w innych punktach okręgu); dwie dywizje jazdy 
gwardji (wyjąwszy dwóch pułków, znajdujących 
się w okręgu warszamskim); dwie brygady artylerji 
gwardji i dwie brygady artylerji pieszej polowej; 
artylerja konna gwardji (z wyjątkiem jednej baterji 
znajdującej się w W arszawie) i dywizjon baterji 
dońskiej; oddziały instrukcyjne: ust-iżorski, zbioro­
wa brygada saperów i 22 brygada artylerji. Okrąg 
finlandzki (od 10 czerwca do 1 sierpnia): w obozie 
tawasthuskim—pułk i kompanje strzeleckie dwóch 
innych pułków, 2 baterje i 2 seciny. kozaków; pod 
W ilmanstrandem—2 bataljony i kompanje strzele­
ckie pułku i jedna baterja. Rygski okrąg (od 1 czerw­
ca do 1 września): w obozie rygskim — dwa putki 
piechoty i jedna baterja; pod Ikskulem 2 brygada 
saperów, dwie baterje i szkoła okręgowa bombar- 
djerów. Okrąg wileński (od 25 maja do 1 września): 
obozy pod Groduem, Wilnem i Kownem — w każ­
dym dywizja piechoty z brygadą artylerji i brygadą 
jazdy; w dwócb pierwszych, prócz tego po baterji 
konnej i po pułku kozaków; pod Dynaburgiem i 
Bobrńjskiem—po jednej dywizji piechoty z artyle­
rją; pod Mohylewem -  brygada piechoty z baterją; 
prócz tego pod m. Oranami, gdzie znajduje się po­
ligon artylerji, zbierą się dla praktycznego strzela­
nia i specjalnych ćwiczeń, pięć brygad artylerji pie­
szej i jedna konna, które po ukończeniu ćwiczeń 
przyłączą się do wojsk w wyż wyrażonych obozach. 
Okrąg warszawski. Wojska okręgu warszawskiego 
zbiorą się w obozie pod Warszawą, dwoma koleja­
mi: jedna od 15 maja do 1 lip ca — sześć dywizij 
piechoty (w tej liczbie jedna gwardji), z odpowie-r 
dniemi batalionami strzelców i brygadami artylerji 
pieszej; druga od 1 lipca do 15 sierpnia — dwie 
dywizje piechoty z bataljonami strzelców i b ry ­
gadami artylerji pieszej. W  pierwszej zaś kolei

(*) W ojska zbiorą się w obozie krasnosielskim w maju: 
artylerja dla ćwiczeń praktycznych 5 maja; części piechoty  
w przeciągu czasu od 16 do 2 4 maja; jazda 28 maja.
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zgromadzone będą, na ciasnych kw aterach pod 
W arszaw ą dywizja jazdy  z arty lerją  konną, dwa 
pułki jazdy  gw ardji i pu łk  zbiorow o-instrukcyj- 
ny kozaków dońskich. D o zebrań zaś drugiej 
kolei należeć będą trzy  pułki kozaków. D la  ćwi­
czeń praktycznych arty lerji okręgowej zakreślone 
ne zostały oddzielne term ina. B rygada saperów 
zbierze się w obozie 15 maja. Okrąg kijowski. W  obo­
zie mieżybużskim wojska zbiorą się także w dwócb 
kolejach: pierwsza (od 15 czerwca do 1 sierpnia) 6 
pułków  dwóch dywizji piechoty, z brygadam i a r ­
ty lerji pieszej, dwa pułk i jazdy  z baterją konną i 
dwa pułki kozaków; druga (od 1 sierpnia do 15 
września) —  dywizja piechoty z b rygadą arty lerji 
pieszej i batalionem strzelców, dwa pułk i jazdy  z 
baterją konną, dwa pułk i kozaków. W  obozie pod 
Kijowem  (od 15 maja do 1 września) dywizja p ie ­
ch o t/ yZ batalionem strzelców i brygadą arty lerji 
pieszej, dwa pułki jazdy z baterją konną i jeden  
p u łk  kozaków. B rygadą saperów  zbierze się w o- 
bozie pod Kijowem  15 maja. Okrąg odeski. Najw ię­
ksze zgrom adzenie wojska piechoty w tym  okręgu 
będzie pod Ekaterynosław iem —dywizja piechoty z 
brygadą artylerji pieszej; pod Odesą, Benderam i i 
Sewastopolem zbiorą się brygady  piechoty, z dwo­
ma baterjam i każda. P od  Elisaw etgrodem  zebrane 
będą (od 1 sierpnia do 15 września) dywizja jazdy 
z brygadą arty lerji konnej i dwa pułki kozaków. 
Okrąg charkowski. W  obozie czugujewskim (od 8 
sierpnia do 22 września) zbiorą się 6 pułków  p ie ­
choty, z których dwa mieścić się będą na ciasnych 
kw aterach, dwie brygady  arty lerji pieszej i jedna 
dywizja jazdy  z arty lerją  konną. W  obozie pod 
Baturynem  (od 1 sierpnia do 15 września) zbierze 
się dywizja piechoty z brygadą arty lerji i dwoma 
pułkam i-jazdy, a w obozie pod O rłem  — dwa pułk i 
piechoty z b rygadą arty lerji pieszej. P rócz tego, 
pod K rem ienczugiem  zbiorą się na ciasnych kw a­
terach (od 1 sierpnia do 15 września) cztery pułki 
jazdy (dragoni i ułani) z b rygadą arty lerji konnej. 
Okrąg moskiewski. W  obozie chodyńskirn i pod M o­
skwą (od 1 lipca do 25 sierpnia) zbiorą się dwie dy­
wizję piechoty, dwie brygady arty lerji pieszej i dwa 
pułki jazdy . Poczem  naj większe zgrom adzenie wojsk 
w okręgu moskiewskim będzie pod Jarosław iem — 
dywizja piechoty (z wyjątkiem  dwóch bataljanów) z 
brygadą a rty le rji; pod Smoleńskiem, Niższym- 
Nowogrodem , W łodzim ierzem  i Tam bowem —zbio­
rą  się po dwa pułki piechoty z arty lerją  pieszą. 
Nadto pod Tw erem  zbiorą się cztery pu łk i jazdy 
(dragoni i ułani) z b rygadą artylerji konnej. Okręg 
kazański. P od  K azaniem — dywizja piechoty z b ry ­
gadą arty lerji pieszej, a pod Saratow em —dwa pu ł­
ki piechoty z brygadą artylerji pieszej. /

L  tego krótkiego rysu  zebrań obozowych poka­
zuje się, że w tym roku  dla ćwiczeń letnich wojska 
zgrom adzą się w obozach po dwa pułki piechoty ćt 
34 miejscach, około 138 pułków  piechoty; 15 bata- 
ljonów strzelców, 40 brygad arty lerji pieszej, i cała 
jazd a  z arty lerją  konną. A  zatem przeszło % wojsk 
polowych zbiorą się w tym roku  w obozach dla ćwi­
czeń, przyczem w każdym obozie znajdować się bę­
dzie piechota z arty lerją  pieszą, i jazda z arty lerją  
konną, a w obozach krasnosielskim, warszawskim, 
chodyńskirn, mieżybużskim, kijowskim, czugujew- 
skim, grodzieńskim , wileńskim i kowieńskim — woj­
ska wszelkiej broni. Sapery, ja k  zwykłe, mieścić się 
będą w obozach: iżorskim, ikskulskim , warszawskim 
i kijowskim. W końcu nadmieniamy, że w okręgu 
kaukazkim , w obozie pod Tytlisem zebrane będą w 
tym  ro k u  przeszło 25 bataljonów piechoty, cztery 
baterje  i dwa pułki dragonów) obóz zatem tyflliski, 
co do ilości w ojska wszelkiej broni, należy także do 
liczby znaczniejszych.

PRZEW ODNIK WARSZAWSK3
W arszaw a, 

d nia  6  {IS) Maja.
K a l e n d a r z .

W  piątek  8 ( 2 0 )  maja, —  św. B ernarda S en eń sk iego . —  
Słońce wsch. o godz. 4 min. 0; zaoh. o godz. 7 m in. 5 3.

S t a n  p o s o -i y.
D ziś  z r a n a  C ie p ła  -f- 9 .»3  R . ]"e  ą. 7 i  ranu. |ó " A i  po pu ...

W c z o r  aj.
Barometr w mjlimetraeh . . . .j 752 8 j 7f 0 5
Termometr Reaumnra . . . ,j -j-1 2 .2  I -4-20.i:6
Stan nieba ......................................... | pochmurny, j pochmurny.

. . ' W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  Dziś, we środę, dramat w 5 -u  ak­

tach ( 1 0 -u  obrazach), K u p ie c  W e n e c k i-—-O soby: D oża w e ­
n eck i— p . Surewicz; P orcja, bogata d z ied z iczk a — pani Pa- 
lińska; N ery sa  je j  powiernica;— pani Sawicka; K siążę  m a­
rok ań sk i— p. Chęciński, K siążę aragoń sk i— p. Piasecki —  
(obadwaj ub iegający się  o rękę P orcji); A ntonio  k u p iec  w e ­
n eck i-^ -p . Stolpe; B assan io— p . Swieszewśki, Solanio— p. 
Dąbrowski, Salarino —• p . Szymanoioski, G racjano— p. 
Grzywiński, L o r en zo —-p. Tatarkieioicz — (w szyscy  5 -ciu  
p rzyjacie le  kupca); Shylok —■ p. Rapacki; J essy k a  je g o  
córk a— panna Żółkowska; T ubal j e g o  przyjaciel— p. Docz- 
kowski-, L an celot G obbo służący Sh yloka  — p. Chomiński; 
Stary G obbo o jc iec  L an ce lo ta— p . Damse; Salerjo p osłan iec  
z  W en ecji— -p. Adler; Baltazar dom ow nik P o r c ji— p, Szo­
ber; Leonardo dom ow nik B assan ia— p. Dobrowolski; S łużą­
cy A n ton ia— p . Kruszewski.-— W  2 akcie T a ń ce ; A rlek ina- 
da i taran tella . — - Jutro, we czw artek , 1 -y  akt opery N O f-
ma: balet Tancerze europejscy w  Chinach — Wczoraj,
w e w torek , dawano operę Pana, b yło  osób  18 0.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Jutro, w e czw artek , k om e-
dje Radcy pana Radcy i W ycieczka za granicę- ^
Wczoraj, we w torek , dawano kom edje Damy i Huzary,

Czuła struna, b yło  osób 1 3 4 .
G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N A  (w pałacu K azim ierow - 

sk im ) .— O tw arty  w  M iedzieiB  i O iw a r t k i .
M U Z E U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 

sk im ), w paw ilon ie na iewo, we C lW & rtk ł i Niedziele b ez­
p ła tn ie , od godz. 1 0 -e j  rano do 2-ej po połudn iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  eu ropejsk im ). — Codziennie, od g o d zi­
ny 10 rano do w ieczora. —  Cena w ejścia k op .. 15; w n ie­
d zie lę  zaś i św ięta  kop . 5 . »

W  SALI H A RM O N JI. —  D ziś i codziennie, Feno­
men natury bliźnięta Syamscy, Chang i E n g , pokazyw zć
się  będą dwa razy d zienn ie, od godziny  3 do 5 i od 8 do 
1 0-ej w ieczorem .— Cena m iejsc: 1 -sze  m iejsce  rsr. 1 , dru­
g ie  m iejsce k . 5 0 . — D . 7 ( 1 9 )  maja ostatn i raz się  przed­
staw ią.

A L K A Z A R  (przy  u licy  K r ó le w sk ie j) .—  D ziś i codzien­
nie, dwa Wielkie przedstawienia dotychczas je sz c z e  n ie ­
w idzianego tresow an ego  tyołu „Zeppa” i kozła „Mango- 
lina”,— przedstaw ien ie złożone z 2 -c h  oddziałów . —  P o c z ą ­
te k  1 -g o  przedstaw ien ia  o g o d z in ie  5 po p o łu d n iu ,—  2 -g o  
przedstaw ien ia  o god zin ie  7 w ieczorem .

* P r z y j e c h a l i  d o  W a r s z a w y :  r z e c z y w i s t y  r a d c a  
s ta n u  Stronczyński, z  S t r z y ż e w a ;  s z a m b e la n  h r a b ia
Wielopolski, z P e te rsb u rg a ;— wyjechał: jenerał-m a- 

jor Arschfeld, do W iednia.
* W  dniu 5 ( 1 7 )  b ież. m ies. i roku, chorych w 8 -u  cyw il­

nych szpitalach: przybyło 6 3 , wyzdrowiało 8 9 , umarło 9 , p o ­
zostało 1 6 2 8  (m ężczyzn 7 8 8 ,  k ob iet 8 4 0 ) ,  z nich w sz p i­
talu starozakonnych m ężczyzn 16  5 , kobiet 1 5 7 .

D nia 5 (1 7) b ież. m ies. i roku, UroC%:'ło Sit): ciirzi- 
śc/an: p łc i m ęzkiej 1 0 , p łc i żeńskiej 9; starozakonnych: 
p łci m ęzkiej 7 , p łc i żeńskiej 3 , razem  2 9 ; —  z a w i iT V :  
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: ehrześejan 8; starozakon­
nych — ; umarło: ehrześejan: p ł i m ęzkiej 8, płci

je?.-

KURS G IE ŁD Y  W A R SZA W SK IEJ,
dnia 6  (18) M aja  187 0  r.

Największe ciepło — 20,"9 B . Najmniejsze ciepło 

W ysokość wody nit W iśle stóp 3 cali 9.

7 ,‘8 8 .

żeń sk ie j 7; starozakonnych pici m ęzkiej 
skiej 4 , razem 23

4 , płci

C a n y  T a r g o w e .
inia ó (17) M aja 1870 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW C-zetwert, I'.orzac od — <iq

rsr. kop. j rubie sr. i topicL, ■
P sz e n ic a ............  . ; .......... 12 24 6 75 7 65
Ż yto ................... ,  6 48 14 — 4 5
JęcziAieb ................. 5 .41; 3 15 3 37 !/ 2
Owies . . .................................. 3 84 2 35 2 40
Groch p o l n y ........................... 6 48 3 4 5
Kartofle ............ 1 68 90 1 5

Pud siana od kop. 37 % 40. Pud słomy ofl kop 25 - 27 V.2
Oowozg: Pszenicy 240; Zyta 856: Jęczmienia 5 73

( » w s h  686 czcr.

KU R SA  T E L E G R A FIC Z N E
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 3 (1 7 ) Maja 1870  r.

Weksle na. Londyn 3 mies..............................................

„  Amsterdam „ . . .  . . . .
„ Hamburg f i, ..........................................
u P a ry ż ...............................  . . .

5% Bilety B a n k o w e ......................................... 1-m . .
5°/o )» 7>  9-m
•5% 77 77  8*m . .
5° /0 Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 . .
5 / 0 „ „ „ z r. 1866 . .
5% „ Rus. Ang. z r. 18 70 ....................................
5% Listy Zastawne R u sk ie .......................................... .....
Akcje W -go Tow. dróg żelaz. za 125 R s........................
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej . .

77 „ „ „ W iedeńskiej . . .
Obligacje W -go Tow. dróg ż e l a z n y c h ........................

,7 T eresp o lsk iej ......................................................
„ N ik o ła je w s k ie j ................................................

Imperjały. • .........................................
Dyskonto. ....................................

I e

Berlin , .

Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . ‘ 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

Moskwa .

W e k

100 T al

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W  A.
100 Rsr.

Żądano j Płacono  
Rs. | K. i Rs. J K-

;* ńi. 120 j 8 2 l/ 2 ; 120
|Ę  t. (120 j  60 >120
|2 m, j 120
12 m, i

I ł
2 m. 

i 2 m.
3 m. | 98

i k. t. j i  oo 
i 1 m.
k. t.-

60 120

98
i 99

27 
5 5 
15 
50

8 |
98
99

60
45
45

26
25

99 75

Akcje i  Obligacje K olei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 % . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel. po 

frank. 2 ,0 0 0  za rs. 1 0 0  . . . .
Akcje Drogi Ż e l., War.-W ied. za sztukę. 
Obligacje D rogi Żel. W ar.-W ied. po 1 0 0  

talarów za s z t ukę . . . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg, za rs. 1 0 0 . 
Akcjo Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 1 0 0  . .
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za 

rs. 1 0 0  . . . . . . . . .
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 1 0 0  .

P apiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...............................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę....................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk, 1. A  

po złp. 300 za sztukę . . .
Lit. B . po złp . 2 0 0  za sztukę z kupon.

77 „ „ bez kuponu
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-e 

za rs. 1 0 0  . ,  . . . ,.
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2 -e

za rs. 1 0 0*)..............................   .
L isty Zastawne nowe 5%  zr . 1869 *). 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rs.' 1 0 0 *) .  .
Dowody Kom. Contr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .....................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ....................................
B ilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 ................................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . .

,, Sierpniowe za rs. 1 00  .
Rosyjska pożycz, prom. z 1864 rs. 100  

77 77 77 Z 1866 rs. 100
5%  Listy Zastaw. R o s j i ........................

M o n e t y .
Pół-Imperjały R o syjsk ie .........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydryehsdory P r u s k i e .........................
Pruski kurant za 1 00  t a ! . - . . .

. |
70

: —
73 50 ? 72 50

- i

90 50

93

93
94

76

79

47

65

95 i 59

93
93

100
76

14
67
67
40

1102  | —  
U 0 2  5 0
1 ięo 
i 148 i -
112 | 50

j 101
; 102

i Z
i _

50

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 61 % . 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 17/ ,  H.

■______  „ od Listów Likwidaeyjn- rs. 1 k. 85%

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t  u  r y  R u d o l f a ,  O k r ę t  

r Berlina, d. 5  (1 7 )  M aja  1870  r.

3
2
Y
2

29 '/3-2 
(28"V ,e 

1433/426 f\ 6 
304 

90%
89%
91V*

149 
146 (/j 
109%  
1 1 2 % 
148 % 
115 

69
loi 7*
113%  
67 6 

5aA

Z B E R L IN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . .
W eksle na Warszawę . . . .

.. Petersburg 3 tvgodn.
3 miesięczny

j, Londyn
■,, Paryż
„  Hamburg
„ W iedeń

4°/0 Listy Zastawne . . . . .
4%  „ Likwidacyjne. . . .
4%  Obligacje Skarbowe . . .
5% L isty Zastawne Ruskie . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . .
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870
5%  1° „ Premiowe „ 1864 
5%  2° 7. » .7 l 866
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz.

W arsz.-W iedeńskiej

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu . . . •
„ na d o s t a w ę ........................

Z W IE D N IA .
W eksle na Londyn . . .

„  Paryż . . . .
„ Hamburg . , . ,

Akcje Banku Kredytowego .
„ 77 Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . ,
L om bardy....................................
Losy z roku 1860 . . . .

,7 1864 : . . .
Z PA R Y ŻA .

Bydgoskiej 
„ Terespolskiej 

Fabryczno-Łodzkiaj . 
W arszawsko-W iedeńskie
Terespolskiej

Renta 3°,/o
Renta W ł o s k a ...............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z L O N D Y N U . 
3°/o Papiery (Consols) . . -

żądają płacą
74
74
81%
80%

623%
8 0 '7 ,2
150%  
81'/» 
68% 
5 6%  
70
85%
67%
84%

113%
111

90%
57
60
87 %
82
84 y«
81%
48 %
49

123
49
91

257
331

69
195

90

50
50
50
90
40

96 20 
118 50

75 19 
58 90  

240 -
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O G M S M N I l  URZĘDOWE. -  O d i H I I j j l J M I U a  ( I L I  M l  I Ł  II III.
UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3A M I E H I J I  H  UPHBM JEEriM .

N .  D .  3190 . U paftum e.ibcm vtvH aF i Rom - 
MuciR JOrmnuiu.

0 6 i> a B J i a e T 'b  3 a H H T e p e c o . i B a H H M M i .  j i H H a M t ,  
h t o  j o c T a B J i e H H u S  o * ® im ia J ii> H ! J M T . n o p t f f l -  

KOMT>, JO K y M e H T T . O C M e p T H  Ó . B J i a j f i J I Ł U a  H - 
M t a i a  C t p a K O B a ,  H i o s B H K a  A H T O iu e B C K a r o ,  
3 0  j i i T t  o t t >  p o j y ,  C K O H a a B u i a r o c a  1 -  A n p 'f c -  
j i a  m . r .  b t>  B t H l s ,  B p e u p o E o a i f l t H b  k t ,  U , a p -  

C H O M y r i p O K y p o p y  n p i i  B a p u ia B C K 0 )1 ’L  1’p a i B -  
j a H C K O M t  T p n S y H a J i ® ,  HJIH n ° ® T > n j i e H i a  c o o -
5 p a 3 H 0  9 4  c t .  T p a i K i a H C K a r o  i  J i o i s e H i a .

T .  B a p i u a s a ,  1 6  ( 2 8 )  A 11? * - 311 1 8 7 0  r 0 « a .
H a a a j b H H K i )  O T / r w e H i a ,  U y x a j i b C K i S .

*

P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  s t r o n  i n t e r e s o w a ­
n y c h ,  i ż  n a d e s ł a n y  w  d r o d z e  u r z ę d o w e j  d o ­
w ó d  z e j ś c i a  L u d w i k a  A n t o s z e w s k i e g o ,  w ł a ­
ś c i c i e l a  d ó b r  S i e r a k o w a ,  z m a r ł e g o  w  W i e d n i u  
n a  d .  1 2  K w i e t n i a  r .  z .  w  w i e k u  l a t  3 0 , p r z e ­

s ł a n y m  z o s t a ł  P r o k u r a t o r o w i  K r ó l e w s k i e m u
p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l n y m  w  W a r s z a w i e  d o  
o d p o w i e d n i e g o  a r t .  9 4  K .  C .  P .  p o s t ą p i e n i a  

W a r s z a w a  d .  1 6  ( 2 8 | K w i e t n i a  1 8 7 0  r .
3 -  3 N aczelnik  Wydziału, Puchalski

j i .  D i  3498 . Ą z n a p maM eHmb Y opm eA U
11. WfiaKmyp'b.

H a  o c H O E a H in  1 4 5  C T y CT p jp O M . ( G n o j a  

3 aKOH- T. XI) oótHBjineTTi, s t o  6 MapTa 
cero  rojta nocTynujio b s |  o n u ii npom eHie 
nojnojiHOBHHita 4>opcejijieca o B u sau *  etty  
3-jrbTHea n p a B a jg ;.^  n a  ycoBepmeHCTBOBaH- 
Hyio -aastnOByio rop-bnisy CHCTeMM Mhjmh. 
l " * > 2 3  A n p f c z a  1 8 7 0  r o j a .

3499 . /ienupm aM eH W b Tope-/»A ’t
.jj u W a n y  (fi dtc m yp  b.
B a OCHORamu 145 CT. Y ct. I Ip o n . (CfiOja 

3 ukoh. o ó tH B jiaeT b , s r o  5 ro
M a p ia  cero j o j a ,  uocT ynazo  bt> o h u S upo- 
m erne a y n u a  A zeK C teBa o HHOcrpaH-
uaMi, C nyHHep y  a P y s^ a p jy  6 -JilsTHeii npn- 
BHjeriH Ha ycoBepmeHCTBOBaHie bt> ycTpoii- 
ctbE  i s e j i i i a H b i Ł T .  j o p o r t .  
i —3 23 A n p tz a  1870 ro ja .

X .  D .  3500 ., JĄ enapm aM enm b Jup?onAU  
u M any<finKmypb.

H a  o c H O B a H iH  1 4 5  c t .  Y c t .  I I p o M .  ( C n o j a  
3 a K .  T .  X I )  o ó i m B j i H e T T , , u t c /  7 - r o  M a p T a
c .  r .  n o c T y n H J i o  b t>  ohmh n p o i n e H i e  H m B e H e p t  
T e x H O H O r a  K a y n e .  o  B b i j a u t ,  H H O C T p a im y  
T e f i T y  5 - z f e T H e f i  n p H B n a e r i a  a a  y c o B e p i u e H - 
C T B O K a H is  b t>  y c T p o b c T E *  T e j i e r p a G H B i s T ,  a u -

napaTOBT)
1 - 3 23 A nptJia  1870 ro ją .

CKaro 
CTpaHny

N. D. 3501. .Ąe/tapm aM eym b ju p to R A u  
u M a n y fia n m yp b . ,

Ha ocHOBaHin 145 ct. Y ct . IIpoM. (Cb. 3ai;. 
T . XI) oói.HBJiaeTi., hto 14 MapTa cero ro- 
»a nocTynHJio b i> OHufi npomeHie I 'r . Befiepa 
u HyTKeBiisa o hmt> S-zŁthrS npiiBH-
z e ria  Ha hobbiS ciiocoót, ®OTOTnuorpa*H'ier 
CKaro HanesaTaHia.
1—3 23 Aup*zn 1870 ro ja

N. D. 3502. AenupmuM eurn-b luproHAU  
u M uuyrfm nm ypb.

Ha ocHOBama 145 CTaTbH Yct. npOM. (Cb. 
SaK. T. XI) oóiHBZfieTT., mto 7 MapTa cero 
ro ja  nociynujio bt> ohh h  npom eiiie IlHise- 
Hept-XexHOjiora Kayne o BM jaut HHOCTpaH- 
hy Hoppucy lOafcTHeń npHBBJieriu Ha yco- 
nepuieHCTBOBaHHbift caocoób ocaatjieHiH h h k - 
sejia.
1'~ 3  23 AupfcJia 1870-ro ja .

I>. 3453. ^enapmuM CHm-b ToptonAU  
jp u MaHi/jfiaicmijpb.

T. xn0c“0EaHil1 1 d5 c t. Yct. n p o n . (CB.3aK. 
nocTyn 06-I'»M*eT'b, MTO 4 MapTa cero ro ja  
n o jju Ĥ JI0 bt, OHbih npomeHie npyCKaro 
npHBHjta r°  TuHHepa o B b n a st e«iy 
coót. Tpyu  ̂ Hu ycoBepuieHCTBOBaHHbiii cno- 
1—3 KOzosueBT..
    23 AnplizK 1870 ro ja .

N. D. 3503 ~r------------------------------------- 1 “
Ąi-napm aM eHinh ToptoeAU

Ha ocHOBaHh* *™ W fiaK m ypb.
T. XI). oÓ!.aB.Ia^ 5 CT' ycT ' 5 p0M’ (C e- 3aK- 
i a  nocT ynw o ™  2 MaP P  cero  ro -

HHffieHepa AHŁlń n PO|ueHie rpa® SaH- 
TO/IHZŁO ?nPMaHr0 0 B“ * a l t  HHO- 

« ^łiTHeS npHBHzerin HaBoeHHyio nazaTKy c _ B aaP exQ

1—5 ___________ j A u p u z a  1870 ro*a.

N. D . 362% a^ * d̂ * s y  upadtości 

Podaje do wiadomości, i ż n a  zasadzie
ważmema W-go Sędziego Komisarza, sprze­
dane będą przez publiczną licytację, gorsety, 
krenoliny, meble i t. p. ruchomości do masy 
Upadłości Fanny Bonnet należące, w doaiu 
pod Nr. 439 przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście na 1 piętrze od frontu, a to w dniu

11 (23) M aja 1870 r. o godzinie 5 z południa. 
W arszawa d. 5 (17) M aja 1870 r.

W alenty Przyjem ski, Obrońca.

Ot w a r c ie  s p a d k ó w .
OTKPMTIE HACJPBACTBT).

,Y. D. 3626 . Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionej w dn iu  15 W rześnia 
1868 r. śmierci Jan a  Dobrodiejew i w dniu 3 
Stycznia 1865 r. K onstantego Dobrodiejew, 
pierwszego wierzyciela sum y rs 762 k. 6 IV3 
a drugiego wierzyciela sumy rs. 1.762 k. 612/ 3 
pod Nr. 3 działu IV kolumny ziewków wyka­
zu hypotecznego nieruchom ości w W arsza­
wie N r. 1559 B ubezpieczonych, toczy się 
postępow anie spadkowe, term in ukończenia 
k tórego na dzień 23 L istopada (5 G rudnia) 
1870 r. w kancelarji podpisanego R ejen ta  wy­
znacza się.

Jó ze f Majewski.

r e g u l a c j e  h i p o t e c z n e . 
yCTPOHCTBO U lIOTEFił.

N . D. 3632 . Sąd  Pokoju w Olkuszu • 
W ydział Hypoteczny.

Z pow odu wniesionych żądań wywołania do 
nowej regulacji:

W  osadzie Sosnowiec: > N
D om u masiv m urow anego jedno piętrow ego 

ty n k tu rą  smołowcową krytego, z zabudow ania­
mi k tó ry  to dom nowo wzniesionym został na  
p lacu  nabytym  od d ó b r Siedlec, w łasność Ja n a  
H rabiego R enarda  stanow iących, w przestrzen i 
jednej trzystoprętow ej m iary now opolskiej m or­
gi w gran icach  między drogam i do wsi Milewic 
i kopaln i w ęgla pom ienionego H rabiego R enar­
da wiodącemi.

W mieście Czeladzi:
1. D om u przy ulicy R ynek pod N r. 16 p o ło ­

żonego z należącem i do niego zabudowaniam i, 
ogródkiem , sadkiem  i stodo łą  leżącą nad rzeką 
B rynicą. *

1. Połow y cwierci g run tu  w trzech  polach, to 
je s t pod P rz y ła ją  za rzeką  Brynicą i pod Ben- 
dzinem lezącemi.

3. N adm iarka g run tu  leżącego za rzeką  B ry ­
nicą.

Zam iadam ia osoby in teresow ane że term ina 
do regu lacji tych wyznaczonemi zostały, m ia­
nowicie d la pierw szej, to je s t nieruchom ości w 
osadzie Sosnowiec, n a  d 30 L ipca  (11 S ierp­
n ia ) r. b., drugiej zaś nieruchom ości w C zela­
dzi n a  d. 31 (12) t. m. i r., wzywa je  przeto aby 
w term inach tych z praw am i jak ieb y  mieć są­
dziły do nieruchom ości pom ienionych, z dow o­
dami legalnem i bądź same osobiście bądź przez 
pełnom ocników  oficjalnie um ocow anych zg ło ­
sić zechciały, opóźnienie bowiem m ieć będzie 
d la  n ich  sku tek  prekluzji a rt. 154 i 160 praw a 
hipotecznego z r. 1818 zagrożonej.

Zaw iadam ia zarazem  że decyzja ja k a  w 
przedm iocie tym zapadnie, zaraz nazaju trz po 
drugim  term inie t. j . w d. 1 (13) S ierpn ia  zo­
stan ie  ogłoszoną.

O lkusz d. 22 K w ietnia (4 M aia) 1870 r.
Podsędek Górski.

N . D. 3633. Sąd Pokoju w Szadku. 
W ydział J3ypotoczny.

Zaw iadam ia strony interesow ane iż p ierw iast­
kow a regu lac ja  hypotek i nieruchom ości.

D om u drew nianego i dwóch m órg gruntu  
m iary R eńskiej przy uliby G óra pod N r. 215 
pom iaru, 344 kalastru , w mieście Zduńskiej 
W oli sytuowanej, odbędzie się w''d. 24 S ierpnia 
(5 W rześnia) 1870 r. z ran a  w K ancelarji H y- 
potecznej Sądu tutejszego. '

W zyw a więc w szystkich k to by m iał jak ie  
praw a do! tej nieruchom ości, aby się w term i­
nie osobiśeie, lub przez pełnom ocnika urzędo- 
wie upow ażnionego z dowodami staw ił pod 
skutkam i prawa.

Ogłoszenie decyzji w dniu je j zapadnięcia 
nastąp i i od tego czasu p rekluzja liczyć się za­
cznie.

Szadek d. 2 (14) M aja 1870 r.
P odsędk Misiurkiewicz,

LICYTACJE. — TOPril.
N. D. 3636. iV np.teA enie B oenno-
Ton.o^pu(f)mecKoii cbe.UKii Ijapcm ea  

HoAbctiu?o.
C m i i *  o o 'b a B j a e T 'b ,  u t o  b t»  n o ^ T >  N i

1579, Ha y rjiy  yjum i. Bh^oki, h BpaTCKoft, 
27 Maa (8 Iiohh) 1870 ro*a u b t » nocjn^y io - 
m ie npORanaTbca 6y#en> c t > nyÓjmaHaro
Topra aa  Ha-inaHMa fteHbrw: MCÓeJiu., wej'La- 
h h h  apoBaTH u npoaiH Bemu, paBHo reoffe3H- 
aecKie HHCTpyMCHTBi. nyÓ jm aH w S T opri. Ha- 
aHeTca b t * 10 aacoBi> yTpa a  óy^eTi* np o # o j- 
aaT bca B upejb no coBepuienHoft p a c n p o ^ a » a : 

T. BapinaBa, Maa 5 jhh  1870 ro#a.
SaB^ftbiBaiomifi y n pasjieH ia

cxeMKw T eH epajbH aro  LUTa6 a,
*1— 3  n o jn O J IK O B H H K T * , B a x T . .

N. D. 3586. KoMumemb Honceeoppien- 
ch a .o  B uew nizo  P o cn n m a .in .

22 M aa cero  1870 rotfa bt> 11 a a c o B t yTpa 
Bb RoMHTeT* IloBoreoprieBCKaro BOeHHaro 
rocnaTaia, 6y/tyT'b npon3BO^nTbca T opra Ha 
nocTpofiKy atejlisHbiKTj KpoBaTefi, ffie-iaiomie 
yaacTFOBaTb na T oprax 'b  MOryTij aBHTbca b^» 
KOMHTeTTł, HJLH OpHCJiaib OÓTrHBJieHia CT> 3a-
JioraaiH Ha cyaiay 460 py6. cep. h y3aKoaeH-
HfclMM CBH^bTeJIbCTBaMW H BH^aMH.

Kp. HoBoreoprieBCKb, M aa 1 ^hh 1870 r.
TjiaBHbih Bpaab,

KojieaiCKiń C ob^ thhktj, ( .............. ).

N. D. 358f>. KoM umemb llonozeopzieecKazo  
Bue?iaa?u ro c n u m a .m .

l2  M aa cero  1870 rofta bt» l l  aacoBT. yT pa 
b t » RowHTCTt H oB oroop ieBCKaro BÓeuHaro 
rocnHTajia, 6y^yTT> npoH3BOAHTbca T o p m  Ha 
nocTpóHKy ^epeBaHHMXrb rocuHTajibHbiKTł Be* 
m efi, ® ejiaiom ie yaacTBOBaTb HaTopraxT> m o - 
ryTT> aBHTbca BI. KOMHTeTT> 11JIH npHCJiaTb 
o6T>aB4eHia c t > 3a:ioraMH Ha cyaiaiy He MeH'Le 
450 pyó . cep . h  yaaKOHeHHbiMH cBH^tTexb-
CTBaMH H BH^aMU.

Kp. HoBoreoprieBCK'b, M aa 1 ^Ha 1870 r .
I'xaBHbih B paab,

KojeaacKih Acecop-b, ( ................ ) .

N. D. 3645. Komisarz Admimstiacyjny 
Cyrkułu 1 i 2  Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję* należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianowi­
cie: meble, lu stra , szafy i t. p. przedm iota, 
w dniach 19 (3 l)  Maja. 20 i 21 M aja ( l  i 2 
Czerwca) 1870 r. codziennie od godziny l po 
południu  n a  targ u  publicznym  Starego Mia­
sta , przez lcytację za  gotowe pieniądze w ię­
cej dającem u sprzedaw ane będą.

W arszaw a d. 2 (14) M aja 1870 r.
1 — 2 R adca Honorowy,(Popiel.

N .D .3 6 2 8 .  Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a r t. 682 K . P. S.' wiadom o 
czyni, iż na  żądanie K am illi z Morozów po 
A leksandrze GaW iyłow A sesorze K oleg jalnym  
pozostałej wdowy, z w łasnych funduszów u trzy ­
m ującej się, w W arszaw ie pod N r. 2370 zam ie­
szkałej, a  zam iesrkan ie  praw ne do t łg o  in te ­
resu i całego postępow ania subhastacyjnego 
u Teofila( Tom ickiego, A dw okata przy  Sądzie 
A pelacy jnym  Królestwa Polskiego w W arsza­
wie pod Sr. 519 zam ieszkałego, obrane m ają 
cej, w poszukiw aniu sumy rs. 8 ,750  w L istach  
Z astaw nych 8 c rji I-e j z właściwemi kuponam i
i z procentem  od dn ia  25 G rudnia (6 S tycznia) 
1869/70 r. p rzynależnym  od W incentego Z a­
lew skiego w łaściciela dóbr ziem skich G łuchu- 
wek w tychże dobr -eh w Powiecie Raw skim , 
G ubern ji P etrokow sk ie j położonych, zam ie­
szkałego , pro tokułem  W alentego Supr'ynie- 
wicza, K om ornika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w dniu 27 M a rc a 1 (8 
Kwietnia) i  28 M arca (9 K w ietn ia) 1870 roku 
spisanym , w drodze sądowej przym uszonego 
wywłaszczenia, za ję te  i zaaresztow ane zo­
stały:

D O BRA  Z IE M SK IE  
Głóckuw ek, sk ładające się z fpJwarku i wsi 
tegoż nazw iska, w Powiecie Raw skim , G uber­
n ji dawniej W arszaw skiej, obecnie P etrokow ­
skie j, pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju  w Raw ie, 
w gm inie Regnów, p a ra fji Raw a położone, 
prawem  własności do egzekw ow anego d łu żn i­
ka  W incentego Zalew skiego należące i w tegoż 
posiadaniu  i użytkow aniu zostające, p oszuk i­
waną w ierzytelnością hypotecznie obciążone, 
przybliżonej rozległości pow ierzchni g run tu  
około włó 12 m iary  nowopolskiej albo dzie- 
sia tyn  185 oprócz gruntów  w łościńskich, n ie- 
u legających  zajęciu, mieć m ogące, a  w szcze­
gólności:

a) G rum u  ornego około m órg 270.
b) Łą* o k o I o  m órg 45.
c) Pod zabudow aniam i i ogrodam i m órg 12.
d)  Lasu przydolnego na  łaty  i krokw ie so- 

sosnowe m órg 6.
e) R esztę  zajm ują miedze, d rogi, rowy, wo­

dy i n ieużytki.
P rzez  łąk i tych  dóbr przechodzi rzek a  Raw ­

k a , oraz znajdu ją  się 4  sadzawki zarybione.
Dobra Głuchówek składają się z jednego ka­

wała gruntu, obcą własnością meprzedzielone- 
go; grunta są klasy 11-ej i I ll-e j żytnie, a w 
części pszenne. Na gruncie stoją takie zabudo- 
wauia;

1. Dwór z cegły palonej murowany, parte­
rowy, z facjatami o 2 ch kominach murowa­
nych, nad dach gontami kryty wyprowadzo­
nych, z przedsionkiem oszklonym.

2. Dom z drzewa postawiony, starą kuchnią 
zwany, gontami kryty, o jednym kominie mu­
rowanym.

3. Piwnica z cegły palonej murowana, gon­
tem kryta.

4. Dom parterowy z drzewa postawiony, 
dawny browarek zwany, pod gontem, o j e ­
dnym kominie murowanym.

5. Ogród fruktowy i warzywny w części pło­
tem z żerdzi, w części rowem ogrodzony, w' 
którym mieści się drzew owocowych różnego

gatunku około sztuk 200, kloaka z desek, ka­
nał zarybiony i aleja z drzew lipowych.

6. Dom czworak z drzewą pod słomą o j e ­
dnym kominie murowanym.

/. Chiewek z drzewa pod słomą. ,
S. Karczma k drzewa zbudowana, gontami 

pokryta o eunym kominie murowanym; w tej 
mieszka szynkarz Ignacy Tolecki, którv m a- 
j V' dodaną morgę ogrodu opłaca dworowi ro­
cznie rs. 112 kop. 50.

9. Stajnia, obórka i wozownia z drzewa pod 
jednym dachem słomą krytym.

10. Budynek staA ą karczmą z wany z drzewa, 
pod słomą o jednym kominie murowanym; tu 
mieszka Icek pachciarz, który opłaca dworowi 
za garniec nueka po kop. 12, w drugiej zaś 
połowę mieszkają nowopbdarowani.

11. Stodoła /. c gły murowana, słomą pokry­
ta, o trz ch klepiskach i szopa gontami po­
kryta ną słupach drewnianych, na k iera t od 
m łocirni w stodole będącej przeznaczona.

12. Wołownia z drzewa zbudowana, gon­
tem kryta.

13. Hoiendernia masiv murowana, gontami 
pokryta.

14. Zabudowanie z drzewa pod słomą, m ie­
szczące w sobie dwa spichrze, wozownię i 
stajnie.

15. Piwnica w ziemi z cegły palonej muro­
wana, ziemią pokryta.

16. Stadnia drzewem cemorowana z żura­
wiem i kubłem.

17. Ogrodzenia z płotów z żerdzi.
W dobrach tych zamieszkuje 9-c u uwłasz­

czonych włościan, ilość gruntu przez których 
posiadana w akcie zajęcia po szczególe jest 
wymieniona.

Inwentarze są następujące mianowicie mar* 
twy i żywy: koni fornalskich 4, wołów robo­
czych 0, krów 10, wozów na żelaznych osiach 
2 , pługów 2, płużyc 6, brou 6, skrzyń 2, ma­
szyna młocarnia czterokonna z wialnią i sie­
czkarnia. s

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr* znajduje się w akcie za- 
jęcbi .u sprzedażą kierującego ‘Teofila Tomi­
ckiego Adwokata, w Warszawie pod Nr. 519 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Pisarza Trybunału 
tutejszego w Wydziale I złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjack doręczone
1. YV. T ańsk emu Sylwestrowi, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Rawie, w temże mieście urzę­
dującemu, na ręce własne.

2. Stanisławowi Żak, p. o W ójta gminy Re­
gnów, we wsi Regnowie urzędującemu, na ręce 
własne w nieobecności Andrzeja Lewandow­
skiego Pisarza,tejże gminy

Obudw -m d. 2 (14) Kwietnia 1870 r.
Wniesiono do księgi hypotecznej powyż zaję­

tych dóbr ziemskich Głuchówek, w Warsza­
wie dnia 8 (£0) Kwietnia 1870 r., zaś w dnhi 
dzisiejszj'm do księgi zaares«towań w Kance­
larji Pisarza Trybunału tutejszego na t-rn cel 
utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arsziw ie, w 
Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe odby­
wającego o godzinie 10 z raną, w Wydziale I,
d. 15 (27) Czerwca 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Teofil Tomicki 
Ad okat, z zamieszkania wyżej1 powołany 

Warszawa d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywila*go w Warszawie.

W arszaw- d. 22 Kwietnia (4 M aja) 1870 r.
Radca t)wora, Zgórski.

jN. D. 36 2 7 . Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.
Wydziału I I I

Wiadomo czyni: że na skutek wyroków Try­
bunału Cywilnego w Warszawie z dat 2 (14) 
Kwietnia 1864 r., 17 (29) Listopada t. r. i 27
Stycznia (8 Lutego) 1865 na powództwo ludy 
M ajera Lipskiego handlującego w mieście Ku­
tnie Orłowskim zamieszkałego, wierzyciela su­
my rs. 2,700 i rs. 18 z procentem od sukceso­
rów Rafała Czernickiego poszukiwanej p-ko 
Józefowi Czernickiemu obywatelowi w dobrach 
Dobro okręgu Radziejowskim, Józefie z Czer­
nickich Rudnickiej Antoniego Rudnickiego żo­
nie czyli obojga małżonkom Rudnickim we wsi 
Bronisławiu w tymże okręgu zamieszkałym ja ­
ko sukcesorom po niegdy Rafale Czernickim 
współwłaścicielu dóbr Zbijewko w okręgu Ko­
walskim tudzież Praksedzie z Czernickich 
Czernickiej po Rafale Czernickim pozostałej 
wdowie, w dobrach Dobre okręgu Radziejow­
skim zamieszkałej jako współwłaścicielce tych­
że dóbr Zbijewko oraz współsukcesorce męża 
swego Rafała Czernickiego zapadłych 

DOBRA ZIEM SKIE 
Zbijewko, w okręgu Kowalskim powiecie W ło­
cławskim, gubernji Warszawskiej położone do 
wymienionych wyżej sukcesorów Rafała Czer­
nickiego oraz Praksedy z Czernickich Czer­
nickiej należące wystawione zostały na sprze­
daż w drodze działów, jaką  to sprzedaż po­
pierał imieniem Judy Majera Lipskiego, Teofil 
Tomicki Patron obecnie Adwokat.
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P o odbyciu formalności prawem przepisa- ' 
nych odbyła się stanowcza licytacja na audjen- 
cji Trybunału Cywilnego w Warszawie W y­
działu III  na dniu 20 Lutego (4 Marca) 1865 
roku przed W . Kłodzińskim Sędzią, delegowa­
nym, na której podług deklaracji w myśl § 709 
K. P. S. przez Jana Jędrzejewicza Adwokata zło 
żonej stała sięna bywczynią pomienionych dóbr 
Zbijewko, Józefa  z Czernickich Rudnicka w 
asystencji męża swego Antoniego Rudnickiego 
obywatela małżonka za szacunek rs. 18,800. 
N astępnie taż Józefa Rudnicka za kontraktem  
urzędowym przed Pawłem Karwackim Rejen­
tem na dniu 28 Kwietnia (10 Maja) 1865 r. 
zawartym, zalicytowane dobra sprzedała Ta­
deuszowi Załuskiemu obywatelowi w tychże 
dobrach zamieszkałemu. Poniew aż Józefa z 
Czernickich Rudnicka i nabywca jej praw Ta­
deusz Załuski, dowodów usprawiedliwiających 
zadosyć uczynienia warunkom licytacyjnym  
nie złożyli i wyroku adjudykacyjnego niewyjęli, 
przeto na żądanie Lbssera Byszowswerder ku­
pca w mieście Płocku gubernji Płockiej za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania relicytacyjnego 
u Kajetana W ałowskiego Patrona w W arsza­
wie pod Nr. 549a zamieszkałego obrane mają­
cego wierzyciela hypotecznego sumy rs. 1,950 
z procentem i kosztami. Dobra rzeczone Zbi­
jewko wystawione zostają w ślad art. 737 K.
P . S. na powtórną sprzedaż w drodze relicyta- 
cji na ryzyko Józefy z Czernickich Rudnickiej 
i nabywcy jej praw Tadeusza Załuskiego.

D obra” mają ogólnej powierzchni po potrą­
ceniu gruntów odpadłych i na rzecz uwłaszczo­
nych włościan przeszłych mórg 469 prętów 135 
miary nowopolskiej, a biegli sporządzający ta­
ksą znaleźli na gruncie następujące zabudo­
wania 1 Dwór z drzewa słomą kryty.

2. Stodołę murowaną.
3. Stajnię wozownię i chlew murowane.
4. Sklep i szopę.
5. Stodołę z drzewa.
6. Owczarnię, stodołę i spichrz murowane.
7. Maneż z sieczkarnią z drzewa.
8. Kurniki z drzewa.
9. Oborę z lempacy.
10. Trzy studnie z żurawiami.
11. Chałupę i oborę z drzewa.
12. Chałupę dwojak zwaną z drzewa.
13. Chałupę z drzewa.
14. Chałupą pięciorak.
15. Dwie chałupy takież.
16. Kuźnię z surówki.
17. Cztery obory pod jednym dachem z 

drzewa.
18. Chałupę pięciorak zwaną z drzewa.
19. Dwie chałup czworakami zwanych z 

drzewa. . . .
Szczegółowy opis dóbr znajduje się w taksie 

przez biegłych Henryka Muklanowicza, Gu­
stawa Jezierskiego i Dom inika Paw łow skiego  
sporządzonej a w kancelarji Pisarza Trybuna­
łu  Cywilnego w W arszawie złożonej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży relicytacyjnej odbędzie się 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie pod Nr. 549 urzędujące­
go w W ydziale III d. 15 (27) Czerwca 1870 r. 
o godzinie 10 z rana. Zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży przejrzeć można w kancelarji 
Pisarza tegoż Trybunału w W ydziale III.

Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan W a- 
łow ski Patron którego zamieszkanie wyżej jest 
wskazane.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 12,141 
kop. 93 jako szacunku przez b iegłych  wyna­
lezionego.

W arszawa d. 5 (17) Maja 1870 r.
P . Pisarz Trybunału, Fr. Betlej 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej te­
goż Trybunału.

Warszawa d. 5 (17) Maja 1870 r.
P . Pisarz Trybunału, Fr. B etlej.

A . D . 3 6 2 1 . P isarz Trybunatu Cywtlneyo 
w Płocku.

W iadomo czyni, iz na iąu itu ie Józefa  Gen- 
dzicrskm go, w łaściciela domu w Wargzawie 
pod 327 i 328 zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
praw ne do lego in teresu  u Józefa Brudzyńskie- 
go P a tro n a  w K locku zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w e g zek sc ji sądowej z mocy p ra -  
wnycb tvtulow  pizeciw ko W incentem u Ja m io ł­
kow skiem u w łaścicielowi dóbr Zalesie-fiorowe 
z przyległościam i, w tychże dobrach O kręgu  
P u łtu sk im  m ieszkam oeaiu prow adzonej; Kon- 
s ta u ty  W innicki K om ornik przy tu tejszym  T ry­
bunale , aktem  w dniu 18  (30) P aźd z ie rn ik a  
1868 r. zaczętym , ,a dn ia  25 P aździern ika  (6 
L is to p ad a) t .  r. ukończonym , za ją ł na  sprze­
daż w drodze przym uszonego w yw łaszczenia 
dobra  własnością W inceutego Jam iołkow skie­
go będące, a mianowicie; połowę części źiąle- 
aie Boiowe l i t  C, i p rzyległość je j  n a  W ólce 
Z a lesk ie j, jedną, u /.ec iączę ść  m ajętności c z ą s t­
kowej Zalesie Borowe lit. D , i ca łą  pzęść Z a­
lesie Borowe lit. F ; z je j p rzy leg łością  na W ól­
ce Z aleskiej, w gm inie Gzowo, parafji Serock 
O kręgu  P u łtu sk im  położone.

D obra to odległe są od m iast: Serocka wiorst 
lb ,  1 'u łtuska wio,rst 21, N asie lsk a  w iorst 10. 
G raniczą na putudm e z lasem do dóbr Zegrze 
malrZący®, na  północ z w sią Pow ielinem , na  
wschód z dobrami Bobyłkowem, na zachód z

wsi* Zabłociem; są podzielone w różnych pun­
k tach  dziedzinam i innych właścicieli i dotąa 
nierossepetbw iane. M a j u  rozległości około włok 
12 morgów 21 prętów  196 m iary  now opolskiej, 
z k tó rej to rozleg łośc i przypadło  d la  uwłaszczo­
nych włościan g run tu  ornego m o r g ó w  4 i łąk  
m org. 2 , z eod zajęcia  wyłączonych.

Budowle w tych dobrach są : 1. Dom  m ie­
szkalny  z drzew a w w ęgieł, o jednym  kom inie 
z ceg ły , z p rzystaw ką n a  czterech  słupach, 
deskam i oszalow aną i 7. dym nik iem , w połowie 
słom a, a  w drug iej połowie kleńcem  zm ursza­
łym  pok ry tą , w złym stan ie  będący, z piwnicą 
m urow aną, będącą p o i przystawką*, 2. wozo­
wnia z drzew a w łą tk i na  podw alinie, nieco 
kam ien iem  polnym  podłożonej, słom ą kryta;
3. stodo ła z drzew a w łą tk i ze szczytam i z de­
sek, słomą p o k ry ta , m ająca  w szczycie spichrz 
o jed n e j k o lo rz e ;  4. szopa z drzew a i słupy 
słom ą k ry ta , bez pu łapu  i podłóg, w złym s ta ­
nie; 5. chałupa  z drzew a w w ęgieł i łą tk i, o j e ­
dnym  kom inie z ceg ły , słom ą k ry ta ; 6. cha­
łu p a  d ru g a  takaż; 7. ch lew ek z bali w słupy, 
słom ą k ry ty ; 8. stodoła zru jnow ana z drzewa, 
słom ą pokry ta ; 9. dw ie studn ie m ałe balikam i 
w ycem brow ane.

G ru n ta  o rne w dobrach zaję tych  podzielone 
są na  trzy  pola i sk ła d a ją  się z 44-ch pasów 
ziemi porozrzucanych w różnych m iejscach i 
poprzedzielanych g run tam i obcych właścicieli, 
są zaś w dwóch trzecich częściach k lasy  I l-e j, 
a w jed n e j trzeciej części k lasy  I I I ,  te  g ru n ta  
o rn e  obejm ują około m org. 169 p rę t. 13(5. Po­
dw órze przed domem i sied liska pod budow la­
m i m ają g run tu  klasy I, około 150 prętów.

D wa ogrody warzywne częścią żerdziam i, 
częścią chrustem  ogrodzone, m ają g run tu  k la­
sy I-ej około 50 prętów . W  jednym  z tych 
ogrodów je s t:  g ru szek  10, jab ło n ek  4 i s ta ro ­
drzew dębowy. Ł ą k i w pięciu  m iejscach m ają 
około morgów 18 prętów 280. Pastw iska  k r z a ­
kam i olszowem i zarosłe m ają  około morgów 
30. N ieuży tk i czyli o tłogi >v trzech  m iejscach 
m ają  okuto morgów 23. Zarośie ig iaste  /. k rz a ­
ków sosnowych sk ładające  się, m a rozległości 
około m org. dwie. L as BOsnowy karłow aty  w 
gruncie  k lasy  IV , m a ' rozległości około m or­
gów 90.

Z opisanej w powyższym sposobie p rzes trze ­
ni gruntów , w łościanie uw łaszczeni: Tom asz 
W róblew ski i L eopold G linicki m ają gruntu  
ornego po jed n e j m ordze, a M ichał Janow ski 
dwie m orgij oprócz tej dw aj pierw si po pół 
m orgi łąk i, a  trzec i jed n ą  m orgę łąk i posiada. 
Tym trzem  uwłaszczonym  służy prawo p asan ia  
inw entarzy  na całej przestrzen i dóbr za ję tych , 
w spólnie z w szystkiem i inw entarzam i i wolny 
w ręb n a  lesie , to je s t  karczow anie krzaków  na 
opal i drzuwa na budulec n iezdatnego.

N adm ienia się, iż pastw iska i las powyżej 
wspomnione, są dotąd nierozseperow ane i po­
zosta ją  w posiadaniu  wspólnem, oraz w uży­
walności, ta k  W incentego Jam io łkow skiego , 
j a k o  też innych właścicieli w dobrach Zalesie- 
Borowe, na  oddzielnych częściach osiadłych 
i że im  służy prawo wspólnego pasan ia  na  ca­
łej p rzestrzen i dóbr zajętych , tudzież wolny 
w ręb, ja k o  też cięcie drzew a w lesie do opału  
i budulcu na  w łasne potrzeby, a skutkiem  nie- 
rozseperow ania pastw isk  i lasu , ilość tychże 
do zajętych dóbr wyłącznie należących, ozna­
czoną być n ie m ogła. Doi rorn tym  służy p r a ­
wo prop inacji, z k tó rej dochód należy  w p o ło ­
wie do W incentego Jam iołkow skiego, a  w d ru ­
g ie j połowie do F io tra  N ałęcz, lecz obecnie oni 
obadw a n iau trzym ują  szynku i dochodu z p ro ­
pinacji niem a.

P rzy leg łość na  W ólce-Zaleskiej stanow ią: 
a) Pięć pasów ziemi w gruncie k lasy  I I  ej po- 
rozrzucanych w idżnych m iejscach, m ających 
rozległości około morgów 38; b) łąk i w pięciu 
m iejscach  pasam i ciągnące się , k tó re  m ają 
rozległości około rnorgow 5; c) zarośie ig laste  
w gruncie  k lasy  I I I ,  m ające okołe m órg 3 p rę ­
tów 150; d) d ro g i i n ieużytki w gruncie  k lasy  
IV , około  prętów  fcO, e j chałupa  z drzewa 
w slupy o jednym  kominie, z trzech  izb złożo­
na i trzy  chlew iki z żerdzi, słom ą po k ry te , k tó ­
re  to budowle należą do trzech  uw łaszczonych 
wyżej w zm iankow anych.

Z ajęte  dobra  zosta ją  w posiadaniu  W incen­
tego Jam iołkow skiego, lecz w dobrach tych  są 
zastaw nicy  i dzierżaw cy, a  mianowicie: 1. Lu­
dwik Lew andow ski, k tóry  z a k tu  przed Mo­
czulskim  R ejen tem  w P u łtu sk u , d n ia  8 (20) 
S tycznia l8 b 2  roku, w procencie od sum y rs. 
600, m a w zastaw ie do dnia I I  (23) K w ietn ia  
1868 roku  dom m ieszkalny, chlew ek i stodołę 
w Zalesiu-Borowem , oraz g ru n ta ; 2. Jó z e f  G li­
nicki z mocy niew iadom i go a k tu  z 1859 roku, 
w procencie od sumy rsr . 150, posiada część 
gruntów należącyeh do zastawy L ew andow skie­
go, a  to aż do czasu zapłacenia tej sum y; 3. 
Teofil A rchutow ski i Józef u lin ick i z ak tu  daty  
25 K w ietnia ;7 M aja) 1866 r. w prócencid od 
sumy rs. 420, m ają w zastaw ie około 9 raogów 
g run tu  i łąk  na W ólce-Zaleskiej; 4. J a n  Obu 
szyńsk i z ak tu  daty  21 Lutego (5 M arca) 1866 
rok u , w procencie od sum y rsr. 150, m a w za ­
staw ie 5 morgów g run tu , z je d n ą  izbą we dw o­
rze  na  m ieszkanie z opalem , oraz utrzym yw a­
niem  jed n e j krowy zimą i latem : 5. S ta n is ła ­
wowi D ąbrow skiem u z ak tu  d a ty  25 S ierpn ia  
(6  W rześnia) 1867 r. siuży praw o dzierżaw y 
g ru n tu  ornego m orgów 13, łąk i morgów 2,

ogrodu, m ieszkania, sta jn i i sasi k a  do dn ia  
! 1 (23) K w ietn ia  1875 r.‘; 6. M agdalenie z StW 
iejew skich Jam io łkow skiej z ao m rak tu  daty  
5 (17) § ie rp n ;a  i860  r., służy  prawo w ieczy­
stej dzierżawy kolou ji obejm ującej rozleg ło ­
ści morgów 70 prętów  145, w tej zaś p rz e s trz e ­
ni mieści się 3 ch uw łaszczonych, m ających 
dom m ieszkalny, oraz g ru n tu  i łąk i p o 3 0 0 p rę -  
tów; 7. te jże  M agdalenie Jam iołkow skiej z 
k o n trak tu  ta k ie j samej daty służy prawo 12 
le tn ie j dzierżaw y całych zaję tych  dóbr, zaczy­
n a jąc  od dn ia  20 Czerw ca (1 L  pca) 1 8 6 6  r ., 
Jam io łkow ska zaś Za umowami p ryw atnem i i 
za pobraniem  w ynagrodzdnia, oddała w dzier­
żawę po dzień 20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1869 
roku n iek tó re  g ru n ta  różnym  przysiew nikem , 
a  ci zasiewy w łasnym  ziarnem  dopełn ili i do 
zb oru ich roszczą sobie prawo, z w yjątkiem  
wysiewu dopełnionego przez Jam io łkow ską w 
ilości około cz terech  korcy. 8. W jed n e j c h a ­
łup ie  dwie izby z kom órką, posiadają: Ja n  G li­
n ick i i W ojciech P eseń sk i, k tó rzy  za m ieszka­
n ie , za dwie m orgi g ru n tu  pod karto fle  i za 
m orgę łąk i na  rok przyszły  w ynaję te , z a p ła ­
cili Jam iołkow skiem u rs. 30.

W dobrach zajętych niem a żadnych inw en­
ta rzy  żywych i m artw ych. P o d a tk i zaś wyno­
szą rocznie rs . 110 kop. 82 i »a gm inę płaci 
się rs. •J-0 kop. 17 y2.

Szczegółowy opis położenia każdej części 
g ru n tu , stanow iącej dobra za ję te , ja k o  też ka­
żdej części ich, ulegającej zastaw ie lub d z ie r­
żawie, obejm uje a k t zajęcia, k tó ry  łączn ie  z 
w arunkam i przejrzanym  być m oie u P isa rza  
T rybu n a łu  i u B rudzyńskiego P a tro n a , sp rze­
daż popierającego.

A k t zajęcia  doręczonym  został A ntoniem u 
B rejnachow skiem u Wójtowi gm iny Gzowo. w 
dniu  26 P aździern ika  (7 Listopada) r. b., oraz 
Jauow i K a z i u  Naczelnikowi Pow iatu  P u łtuak ie- 
go i A lbinowi H um ięckiem u, P isarzow i Sądu 
Pokoju  w P u łtu sk u , dnia 28 \9) t. m. i roku, 
przez L eona W itk o w sk ie g o  woźnego.

W niesienie  tego ak tu  do księg i w ieczystej 
dóbr Zalesie-B orow e lit. C, z przyległościam i, 
w dniu IX (23/ L isto p ad a  r. b., a  w pisanie 
onegoż do ks.ęg i zaaresztow ań w dniu d z is ie j­
szym dopełnione zostało.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  licy tacy j­
nych, oobędzie się na audjencji T rybunału  tu ­
tejszego dnia 3  (15) S tycznia 1869 r. o godzi­
nie dziesiątej z rana, poczem co dw a tygodnie 
po sobie idące, d ruga i trzecia  p u b likacja  wa­
runków  będą m iały miejsce.

W yciąg tego obw ieszczenia wywieszono w 
dniu dzisiejszym  na tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  tu tejszego , a  d rug i egzem plarz O ne­
g o  w y d a n o  P a t r o n o w i  B r a d z y ń a k i e m u .

P ł o c k  d n i a  16  (2 8 )  L ó s t  p a d a  1 8 6 8  r o k u .
Michał B etlej.

Po odbyciu w dniu 5 (i7) Marca 1869 roku 
przygotowawczego przysądzenia dóbr wy­
żej wymienionych i po oddaleniu sporów wy­
rokami wyższej Instancji, termin do stanów 
czej sprzed ży tychże dóbr wyrokiem Try­
bunału Cywilnego w Płocku pod d. 28 Kwie 
tnia (iO Maiai 1870 r. zapadłym, wyznaczę 
ny został na d. 11 (23) Czerwca r. b. o go 
dżinie 10 z rana, na audjencji Trybunału 
Cywilnego w Płocku, w którym to terminie 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3,000 w 
czasie przygotowawczego przysądzenia po- 
stąpionej.

Płock dnia 2 i l4 )  Maja 1870 r.
Asesor Kolegjalny, A. Bielski.

Pisarz Trybunału.

N  Z>. 3 6 0 3 . Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie.

Stosow nie do a r t .  682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie J a n a  Kurinanow icza b y łe ­
go N aczeln ika U rzędu Pocztowego, w W arsza­
wie pod N r. 1535 zam ieszkałego, a zam ieszka­
nie praw ne w m ieście L ublin ie u A lek san d ra  
G arszyńsk iego , P a tro n a  T rybunału  obrane 
m ającego, w poszukiw aniu  . sumy rsr . 6 ,450 
z procentem  od dn ia  12 (24) Czerwca 1866 r. 
b iegnącym , na dobrach Kiełczew ice A, B, C, 
hypoteczaie zabezpieczonej, tęż dobra Ja d w i­
gi z K arw osieckich J a n a  D aniszew skiego m ał­
żonki w nich zam ieszkałej, własność stanow ią­
ce, p ro tokułem  A ntoniego Szym ańskiego Ko­
m ornika, w dniu 6 (18) W rześnia 1867 r . roz­
poczętym , a  dn ia  13 (2 5 )  t. m. i r. ukończo­
nym , za ję te  zostały  na sprzedaż w drodze sub 
h&stacji

D obra K iełczew ice lit. A, B, C, są położone 
w ju risd y k c ji 8ądu Pokoju L ubelsk i go, g ra ­
niczą: na  wschód z dobram i B ychaw a, na  po­
łudnie z^wsią W ilkołaz i częścią gruntów  wsi 
Sobieszczany, na zachód z g run tam i dóbr W il- 
ko łaza , na północ z g run tam i dóbr S trz y że ­
wice. O dległe są od m iasta  L ub lina  w erst 24, 
od m iasta Bychawy w erst 7, od m iasta  Bełżyc 
w erst 15, od m iasta  K raśn ik a  w erst 15, po ło ­
żone są nad rzeką  B ystrzycą przez całe  dobra 
przechodzącą, na  k tórej urządzony je s t  m łyn 
i ta r ta k , m ają w obrębie swym Kościół. O gól­
na ich rozległość w g iu n tach  dw orsk  ch wy­
nosi około w łók 130 m org. 18.

D obra K iełczew ice A, B, C, sk ład a ją  się z 
czterech łolw arkow , z których każdy obejm uje 
przestrzeń  następującą: folw ark główny K ieł­
czewice dolne zaw iera ogólnej p rzestrzen i o£o- 
ło w łók 5 3  m orgów 18, folw ark K iełczew ice

G órne około włók 41 m o r g ó w  8. folw ark B or-
knwifcna zw ny około włók 1 7 morgów 28; fol­
w ark l*>ęb^yzfta zw;..iy - ko?b włók 17 m or­
gów 23.

W powyższej liczbie je s t ro d  lasem  około 
wlÓK 33 m orgów 16, w łąkach  około w łók $  
morgów 11, re sz ta  zaś z rnalym w yjątk iem  
stanow i g ru n t orny , przewn?.n e 2 ej k la sy  
pszennej. Budowie na fo lw arku K iełczew ice 
dolne sk ładu ją  bię głównie >. domu m ieszkal­
nego dw orskiego, m urow anego w części z ce­
g ły  a  w części z opoki, m ającego długości oko­
ło łokci 55 szerokości 21. Oprócz dworu są 
jeszcze m urowane budynki, jak o  to: dorn. p i­
wnica, spichlerz, s ta jn ia  i wozownia, ow czar­
n ia, inne zaś budynki ekonom iczno-gospndar- 
sk ie  drew niane. N a  innych fo lw arkach w szyst­
k ie  tu d y n k i m ieszkalne, oraz do pom ieszcze­
n ia  inw entarza i kresceneji sa drew niane. P o ­
d łu g  świadectwa Kasy G ubern jalnej L ubel­
sk ie j p o d a tk i ż dóbr Kiełczewice A, B, C, 
op łacane w ogóle wynoszą rs. 1,095 k. 48.

P ro to k ó ł zajęcia* doręczony został w dniu  
13 (25) W rześn ia  1867 r. M arcinowi M atysa 
W ójtow i gm iny dóbr S trzyżew ice i K iełczew i­
ce, zaś dn ia  28 W rześnia (10  P aździern ika}  
t. r. R om ualdo a i Swiefrczyńskiemu, P isarzow i 
Sądu Pokoju w L ublin ie i tegoż d n ia  wniesio­
ny do ksiąg  hy poręcznych zajętych dóbr, a dn ia  
29 W rżeśn ia  ( l i  P aźd z ie rn ik a) 1867 roku do 
księg i zaaresztow ań w K ancelarji T rfb u n a ła  
na  ten  cel utrzym yw anej i w tym  sam ym  dniu 
obw ieszczenie na  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału  wywieszone zostało.

Sprzedażą  d y ry g u je  A leksander G arśzyósk i, 
P a tro n  T ry b u n a łu  w L ublin ie  pod N r. 120 za ­
m ieszkały.

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru v bj .śnień i w a­
runków  licytacy jnych , odbędzie się ca  p u b li­
cznej auo jencji T rybunału  Cywilnego w L u ­
blinie, dn ia  9 ^2l) L istopa  a 1867 roku o go­
dzinie 10 rano lu;> za przyw ołaniem  spraw y. 

L ub lin  d, 30  Wrześ. (JL2 Paździer.) 1867 r .
B archw ic.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru ob ja­
śnień i warunków licytacy jnych  sprzedaży dóbr 
Kiełczewice lic. A, B, C, po dopełm en u p rzy ­
gotowawczego przysądzania: oraz po rozsądze­
niu sporo v przez instancje  sądowe, w yrokiem  
T ryb u n a łu  dnia 16 (28 ) K w ietn ia 1870 r. wy­
danym , term in  do stauow cz-j sprzedaży rze ­
czonych dóbr, wyznaczony zosta na  dzień 
3 ( 1 5) Czerw ca 1870 r. W tym  więc term iu ie  
odbędzie się stanow cza sprzedaż dóbr K iełcze­
wice prze.i T rybunałem  w L ublinie o godzinie 
1 O-ej rano lub za przyw ołaniem  spraw y, po ­
czynając lic y ta c ją • od szacunku przez biegłych 
w ynalezionego, lub  od */3 części te ^ o l  gzaoun- 
K u , a  g d y b y  i i tn i* o n e j  c e n y  p r z e z  b i e g ł y c h  
ustanow ionej n ik t nie ofiarował, licy tacja  roz­
pocznie się e i sum y rsr. 56 ,000  na  prsvgo to- 
towawczem przysądzeniu postąpionej.

L ublin  d. 30  Kwietnia (12 M aja) 1870 r.
Barchw ic.

N. D. 3635. W  dniu 7 119) Maja 1870 r. o 
godzinie 9 z rana na gruncie domu Nr. 2359 
przy ulicy Dzieluej meble różne machonio- 
we i jesionowe, lustra, garderoba i bielizna 
różna, bielizna stołowa, naczynia i sprzęty 
różne miedziane, mosiężne i drewniane go­
spodarskie. kuchenne i t. p., w dniu zaś 8 
(20) Maja t. r. od godziny 10 z rana poczy­
nając, na placu targowym Stary Grzybów 
zwanym garnitur mebli orzechowych, różne 
meble machoniowe i jesionowe inne to jest: 
stoły, łóżka, tualeta, klęcznik, biórko, szafki, 
krzesła i t .  p., oraz różne sprzęty i naczynia 
gospodarskie kuchenne, w Warszawie jako 
prawnie zajęte ruchomości przez publiczny 
licytację sprzedane będą.

Jan Orłowski, Komornik.

N D. 3644 Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji sądowej w dniu 8 (20; Maja r. b. o 
godzinie 9 rano za Żelazną Bramą, sardynki, 
czekolada, figi, kosze i t. p., w dniu 12 (24) 
Maja t. r. o godzinie 9 rano, za Żelazną Bra­
mą m e b l e  jesionowe, lichtarze, rądle miedzia­
ne i t. p. i w dniu i3 125) Maja r. b. o godzi­
nie 9 rano, na tymże targu pugilares, rądel, 
konewki i t. p przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

S. Nawrocki, Komornik p. S. A.

N. D . 3649. P raw nie za ję ta  różna gardero ­
ba  i bielizna m ęzka w W arszaw ie na  placu z a  
Ż elazną B ram ą w d. 7 ( 1 9 )  M ają r. b. godzinę 
10 rano, przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

W . Karwowski, K om ornik.

N. D . 3602. Podaje do powszechnej wiado­
mości, iż Biletu Lombardowe wyda- 
ne za Nr. 17648 na rs. 15, przypadkowo za­
ginął.

W zywa się w ięc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 30 Maja 1870 r., to  
jest od  daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i  
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombar­
du udowodnił, gdyż w przeciwnym razie, dupli­
katy biletów wydane zostaną osobie, której na­
zwisko z a p isa n e jw jc s ię g a c ^

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —^2,03B0 J ie ii0 JJ,eH3ypoK). Dyrektor, I .  PawliszoieV.


